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Nokaut Hamasa w 9-ej rundzi 


Schmeling bierze wspaniały rewanż na rywalu i ma otwartą drogę do spotkania z Baerem 


Tegoroczne bokserskie mistrzostwa! 
okręgu poznańskiego rozegrano w pią 
tek, sobotę i niedzielę. Zgłoszono do 
nich 90 zawodników. lecz do walk sta- 
nęło zaledwie 50 procent zgłoszonych, 
czyli 46. Jest to zbyt wielki procent 


absencji, to też należy pomyśleć nad. 


tem, aby sprawę uregulować regulami- 
nowo, przewidując wyższe kary za 
wycofanie zgłoszonych bez uzasadnie- 
nia; inaczej wygląda to na lekceważe- 
nie publiczności, której wyrozumiałość 
może się skończyć. Z powodu tak licz- 
nych wycofań, półfinały wyznaczone 
na niedzielę w południe rozegrano już 
w sobotę wieczorem. 

Ćwierćfinały rozegrane w piątek wie 
czoremi od 2U do 24, przy małem zain- 
teresowaniu publiczności, w n eogrza- 
nej sali reprezentacyjnej Targów Poz- 
nańskich, mimo kilkustopniowego mro- 
zu, stały na przeciętnym poziomie, cho 
ciaż niewątpliwie wyższym, aniżeli w 
roku ubiegłym. Wszyscy bez wyjątku 
zawodnicy walczyli poniżej swej nor- 
nialnej formy. Nie bez znaczenia był 
tu niewątpliwie dokuczliwy mróz. gdyż 
zawodnicy walczyli ze sztywnemi mięś 
niami, a publiczność, chowając nosy w 
kolnierze, przypatrywała się ‘zupełnie; 
biernie nie. dopingując. swvch pupilów.| 

Z pokonanych w pferwszyim dniu na 
wyróżnienie zasjuguje Kozioiek (W), 
bardzo dobrze zapowjadająca się mu- 
cha, który uległ nieznacznie Janowczy 
kowi (S$). Dalei z uznaniem wspomnieć 
musimy o harcerzach z Jarocina, któ: 
rzy przyjeżdżając do Poznajia po raz 
pierwszy walczyli bardzo ambitnie, wy 
kazuiąc niezłe przygotowanie technicz 
ne. Zasługują oni. na to. aby IPOZB się 
niemi zaopiekował możliwie jaknajwy- 
datniej, a napewno się na nich nie za- 
wiedzie. Zawodnicy Związku Strzelec- 
kiego, starzy znajomi z „Błękitnych | 
zawiedli i zdaje się. że nie bez wpły- 
wu pozostała u nich przerwa w trenin- 
gach. 

Ćwierćfinały przyniosły w poszcze- 
gólnych wagach następujące wyniki: 
Janowczyk (Sokół) pokonał Koziołka 
(Warta) i „Wirski* (Warta) „żelazne* | 
go” reprezentanta żydowskiego, Ro- 
zenberga (Bar Kochba), który od lat 
startuje na mistrzostwach okręgu, tre-; 
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YAMAGASHI (JAPONJA) 
pierwsza obecnie rakieta swego 
kraju i czołowy reprezentant 
w Puharze Davisa. 


Wielka rewja pięściarzy Warszawy i Poznania 


MAKS SCHMELING | 
wziął na Hamasie rewanż za po- 
rażkę z przed roku. | 


nując przez cały rok w zaciszu. W ko 
guciej Frankowski (Warta) zwyciężył 
Ksiażkowskiego (Strzelec) i Sobkowiaki 
(Warta) — Stefańskiego (Strzelec). W 
piórkowej Rogalski (Warta) po wyrów 
nanei walce pokonał Szymczaka (HKS 
Jarocin), Walkowiak (Strzelec) — Ja- 
śkowiaka (MKS Jarocin) i Rogowski, 
(Cuiavia) Woźniaka (Sokół). 

W lekkiej Wolniakowski II (Warta) 
zwycięży! Lambrzyczaka (Strzela), 


Niemcy -- Czechostowac 


Okrojona mocno wskutek chorób i 
lekceważenia przeciwnika reprezenta- 
cja Niemiec wystarczyła jednak na 
Czechosłowację. Niemcy wygrali we 
Wrocławiu pewnie w stosunku 10:6. 
choć Czesi wystąpili w najsilniejszym | 
chyba składzie. Coprawda Hrubesa | 


HUMERY (FRANCJA) — 


KID BERG (ANGLJA) 


walczą na ringu paryskim, zwyciężył Francuz 


Ratajak (Warta) — Stubbego M (Go- 
plania Inowrocław) i Niemczy  (Go- 
planjia) — Dykczaka (HCP). W pół- 
średniej walczył mistrz Polski wagi 


ja 10:6 


zdemoralizowały Stopniowo Czecha. 
Finisz Niemca ukoronował zwycię- 
stwo. 


W lekkiej Kral (Cz) atakował na po- 
czątku wszystkich rund, by potem opa 
dać na siłach. Schmedes nie umiał jed- 
nak dawać sobie rady z furją Czecha 


lekkiej Sipiński (Warta), biiąc przez 
techn. k. o. Łuczaka (Gopłania).* Było 
to jedyne k. o. pierwszego dnia mist- 
rzostw, co najlepiei świadczy o wy- 
równanej formie ti niezlem przygoto- 
waniu walczących. Jarecki (Warta) 
zwyciężył Grzechowiaka (Sokół) i Le- 
łewski (Stella Gniezno) — Maciejew- 
skiego (Strzelec). 

W wadze średniej Florysiak (War- 
ta) pokonał Stubbego I- (Goplania). 

Sobotnie półfinały nie- przyniosły 
również niespodzianek, zwyciężali fa- 
woryci. Rozstrzygnięcia sędziowskie 
w dwóch wypadkach budzą zastrzeże- 


| 
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HAMAS PRZECENIŁ SWE SIŁY 
idąc po pewne zwycięstwo w meczu ze Schmelingiem. 


bywać przewagę w zwarciu. ; 


"n.e pobił Kocmana (Praga), 


skrzywdzono cokolwiek na meczu z|i dopiero gdy ten tracił werwę zbierał 
Murachem, zato Sclimedes zasłużył ra- ; punkty. Pod koniec: Niemiec swemi kon 
cze] na zwycięstwo nad Kralem. „rami zdobył przewagę. która wystar 

Reprezentacja Niemiec wystąpiła z |czyła do zwycięstwa, ale sędziowie u- 
licznemi rezerwami; dość powiedzieć. | znali walkę za remisową. 
że tylko dwa nazwiska mają markęna! W półśredniej Murach (Schalke) po- 
riugach iniędzynarodowych. Sparzono | konal na punkty pogromcę Campego— 
się na rezerwach tylko w dwu wagach! Hrubesza. Murach atakował ciągle, ale 
najcięższych; zwłaszcza policjant wro- nie zawsze umiał się obronić przed 
cławski Kazubeck, nie dorósł do repre, kontrami żywiołowego Czecha, który 
zentowania barw Rzeszy. Goście turnie : zasłużył na remis. 
ju Sokoła w Poznaniu Stein i Murach 
wypadli dobrze. 

W wadze muszej Farber z Augsbur- 
ga zremisował z Fialą, po zupełnie wy ,półdystansu i masakrował przeciwn ka 
równanej walce, w której Czech był, prawemi, zyskując z każdą chwilą na 
stroną atakującą, a Niemiec dopiero w ; przewadze. 
drugiej rundzie zaczął kontrować i zdo| W wadze półciężkiej Havełka (Cz), 
wyższy i silniejszy, umiejętnie wyko- 
rzystał te atuty i zaszachował zupełnie 
atakując | Steinmtezgera. 
lewą prostą i w infajtingu, i nie dopu-| 'W ciężkiej Dudris, dzięki swym 
szczając Czecha do głosu. świetnym prostym  rozniósł zupełnie 

W piórkowej (Kaestner zrewanżował  Kazubka, który okazał tremę i bras 
sę swemu pogromcy z Pragi—Sieger-|! rutyny ringowej. 
towi. Siegert coprawda atakował, ale! Mecz ten purkitowali dwai sędzio- 
znakomite kontrv i riposty Kaestnera i wie polscy pr. Cendrowski i Koprowski 


mo przewagi wzrostu Jankovskyego 


W koguciej Miner (Wrocław) pew- | 
] 


if i 


LEGJA — SKRA 2:2 
Keller w podskoku z pilka, na lewo Martyna. « 


i nia. Bezwzględnie nie wygrał walki! muszej Łada (Cuiavia) pokonał Romań, którego pokrzywdzono też na mistrzo 
Jarocki, nie przegrał swego spotkania skiego II (Sokół), natomiast "Wirski*|stwach w roku ubiegłym, pozbawiając 
Eon Sy MN DaI być (Warta) po najładniejszej walce. dniaj go tytułu. f M 

ESSA O 4 UEUN p TWSZEM | Janowczyka (Sokół). - A | W średniej Lewandowski (Cuiavia) 
ERC a nie:dopiero w trzeciem. Sę-, W- koguciej Dubisz (HCP) zwycię-| zwyciężył Florysiaka (Warta), nato- 
dzia rinzowy p. Lewicki z Torunia, | ży, Frankowskiego (Warta) i Sobko-| miast Przybylski (Sokół) pokonał w 


W wadze średniej Stein (Bonn) mi-: nien 


był cały czas panem sytuacji, parł doj kwalf kować Jóżkowiaka 


| słaby. Tłómaczy go do pewnego StOD- | wiak (Warta) — Romańskiego I (So- 3 starciu przez techn. k. o. Wojewodę 
inia przemęczenie, bowiem w piątek | kóp. (HCP). 
|„biegał” w ringu 4 godziny, w sobotę, W piórkowej Rogalskienu (Warta)| - W półciężkiej Szymura (Warta) od- 
3 i pół, lecz mimo wszystko nię-poOwil- | przyznano zwycięstwo nad  Misior-| siedział regulaminową minutę, spowo- 
pozwolić wpływać na, siebie | py (HCP). chociaż lepszy był o*ldu niestawienia się przeciwnika, nato- 
członkom zarządu POZB i nie dys-j stątni. W drugim półfinale tej wagi,imiast Amczykowski (Warta) pokonał 
dopiero PO Rogowski (Cuiavia) pokonał Walko-| Leśniaka (Sokół Gniezno). 


takiej interwencii. 
Same walki, jakkolwiek prowadzone 
z większą ambicją aniżeli w piątek. 


W. ciężkiej Karpiński (Warta) wy- 


|wiaka (Strzelec). i 
„grał przez zdyskwalifikowańie Jóżko- 


| W wadze lekkiej Wolniakowski II 
|(Warta) zwyciężył przez techn. k. o. 


i waka. (Cuiavia) w. trzećjem. starciu. 
technicznie nie zadowoliły. Prawie! w 3 starciu (ięstwę (HKS Jarocin)! p 
wszyscy zawodnicy walczą zbyt jed-'natomiast bardzo dobrze się zapowia-| 
nostronnie, koncentrując całą uwagę | dający Ratajak (Warta) zwyciężył 
na szczękę, a zapominając o sercu ii Nemczyką (Goplania). « 

żołądku; na palcach również policzyć! W półśredniej Spiński (Warta) *po- 
można ciosy sierpowe wszystko ! konał swego kolegę klubowego Anio- 


(Dokończenie na str. 2-ei). 


zamachy. lę, natomiast  Jaroskiemu (Wart 
Półinały dały w poszczególnych wa | przyznano zwycięstwo za przegra 
gach następujące wyniki: W wadze wa!tkę z Lelewsk:n (Stella Grezno) 


ZDOBYWCZYNIE PUHARU PZGS W SIATKOWCE 
drużyna warszawskich akademiczek: Wiszniewska, Piotrow= 
ska, Stełańska I, Brzustowska, Bielecka, Holfeierówna, _Właste- 

lica, Bruszkowiczówna. Stobiecka 


WAWRYTKO 
jest jednym z bardziej obiecują- 
cych narciarzy młodego poko- 
lenia. 
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Triumf Schmelinga nad Hamasem 


Amerykanin masakrowəny w ciągu 9-ciu rund zostaje wreszcie poddany, jako niezdolny do walki 


HAMBURG, 10.3. — Tel. wł. — | myśli nad instynktem bokserskim. | rundzie Hamas zaczyna atakować stereotypowo ale systematycznie: 
Nie ulega wątpliwości, że Max| Schmeling zmusił Hamasa do ale mimo że ciosy forsuiją często | szereg ciosów w korpus i potem 
Schmellinf w okresie zasiadania. poddania się w 9-ej rundzie: Ame-; gardę Schinelinga, przeckodzą bez | nagle prawa w szczękę. Hamas nie 
na tronie mistrzowskim miał prze- ' rykanin przegrał walkę już właś-|! wrażenia. Schmeling z kolei prze-! pozostaje dłużny ale Schmeling ma 
wrócone w głowie, więcej nawet. lciwie w szóstej. Wówczas już se-, chodzi do ataku, prowadząc go! już inicj 
Schmeling. mistrz świata, był | kundanci:powinni go byli poddać. 
kiepskim bokserem. Porażka z Ba- | Dopiero w połowie dziewiątego 
erem nie Sprowadziła go jeszcze | starcia zdobył się na gest miłosier- 
na poziomy i nie nauczyła Sztuki | dzia wobec Hamasa sędzia ringo- 
pięściarskiej. Dopiero porażka w | wy. 


Hamburg, 8 marca. | genialnie prosta 1 praktyczna w 
Na 48 godzin przed największą | konstrukcji. 
] É I batalią pięściarską Europy udaje- Hamburg pełen jest zgiełku bok- 
Filadelfji z Hamasem. która zda-| Schmeling panował myślowo ca-|my się na zwiedzenie w rekordo-!serskiego. Pokój w hotelu jest nie- 
wałoby się skończyła jego karierę, | ły czas nad sytuacją. Pierwsza |wem tempie wzniesionej hali. Znaj- |osiągalnem marzeniem. Na ulicy, 
właściwie uczyniła z niego bokse- | runda tylko minęła na badaniu się duje się ona w podmiejskiej dziel-|w sklepach. tramwajach, w toka- 
ra pierwszej wody. | przeciwników i była wyrównana: nicy Rothenburgsort. Zbiegiem o- |lach mówi się przedewszystkiem o 
Schmeling ocknął się. Doszedł | od drugiej począwszy panował nad;koliczności nazwa dzielnicy tak |niedzielinem spotkaniu. W wysta- 
do wniosku, że samą siłą pięści nie | sytuacją Schmeling. odpoczywająć | bardzo przypomina iniciatora im-| wach wielu firm widnieją portrety 
można iść naprzód nawet wten-|w starciu piątem. by w szóstem prezy, Rothenburga. jego bohaterów. Kupić można po- 
czas, kiedy w boksie panuje beZ- j przejść do generalnego ataku. Przy rozrzutnem _ rozmieszcze- | zatem Schmelinga i Hamasa z cze- 
rybie. Ocknięcie to przyszło, nie- Hamas zaczął jak zwykle w po- |niu miejsc hala mieści 25.009 osób, ;kolady, z cukru, z marcepanów, 
stety, zapóźno. Dziś, kiedy Schme- | zycji Dempseya. gotów do zadania |jest więc w tej chwili największą l tort w kształcie ringu z figurami 
ling stał się pięściarzem znakomi- lniażdżących ciosów.  Schrmeling;w Europie. Ogromny prostokąt |pięściarzy, etc. etc. 
tym, ma już lat 29 i można mu ro- walczył wyprostowany. Niemiec połknął wygodnie 90 rzędów ławek| Jak Elba Elbą nie przeżywał je- 
kować karjerę o wiele mniejszą, niż ' odrazu atakuje, zadaje całe serje w |wzdłuż i 30 wszerz! Dla oka nie szcze port hanzeatycki takiego en- 
wtedy. gdy o sztuce pięściarskicj ' korpus, ale Hamas śmieje się tylko! przedstawia hala, poza ogromem. | tuzjazmu dla wydarzenia snorto- 
miał. słabe pojęcie. |z otrzymanych ciosów. W drugiej nic wspaniałego. Jest ona raczej wego. Gliner 
Jak znakomitym bokserem jest | z 


soczysty cios, który rzuca Hama- 
sa na liny. 

Amerykanin nie jest zadowolony 
z przebiegu, rzuca się w trzeciej 
rundzie jak szalony naprzód, ale 
Schmeling  zrecznie unika ataku. 
Hamas przechodzi do obrony, ska- 
zując się tem samem na zagładę. 
Niemiec momentalnie atakuje Ha- 
masa, który mimo wysiłków .nie 
umie ukryć wrażenia lewych ha- 
Lów i prawych sierpów. 

W czwartej rundzie przewaza 
Schmelinga iest wwvraźna. Ciężkie 
ciosy zwłaszcza w głowę wstrzą- 
sają Amerykaninem. Nawet w dzi- 
kiej wymianie ciosów, w którą 
wdają się przeciwnicy ma teraz 
przewagę Niemiec. Pod koniec 
Hamas znajduje się w krytycznej 
sytuacji, w narożniku. Rundę koń- 
czy c'es w podbródek. 

Piąte starcie jest bezbarwne, 
przeciwnicy odpoczywają; walka 
toczy się na dystans. Jak się oka- 


teraz, dowiódł tego w spotkaniu z! 


Neuslein i ostatnio z Hamasem. 
Zwłaszcza może z Hamasem. Ame- 
rykanin pokonał bowiem Niemca 
pewnie w Fiładelfji na punkty, do- 
prowadzając go nieomal do noka- 
tu. W niedzielę w Hamburgu wo- 
bec 22 tysięcy widzów 
zmieniły — Schmeling 
wal Hamasa. 

Przez dwa lata Schmeling nau- 


role się j i 
znokauto- ' mistrzostwa Polski w tenisie stołowym 


Warszawa na czele pingpongu 


| Hasmonea (Lwów) nie staje na starcie. Gutek zatrzymu.e tytuł mistrza 


POZNAŃ, 10. 3. Tel. wł. Tegoroczne 


| sprawnie przeprowadził zarząd okrę- 
gu poznańskiego, Co spotkało się ze 
słowaini uznania delegata związku, p. 


czył się niezwykle wiele technicz- ; reg. Lipszyca. 


nie. To nie wystarczało jednak na 


Na starcie mistrzostw drużynowych 


Hamasa, pięściarza o niedźwiedziej | stanęło 6 zespołów ze zgłoszonych 8. 


sile, o brutalnej agresywności. 
Hamasa można było pobić nie fin- 
tami, ale jego własną bronią — ata- 
kiem. I oto środki techniczne 
Schmelinga pozwoliły na atak bez- 
ustanny, na narzucenie Amerykani- 
nowi sposobu walki, która mu naj- 


Zawód organizatorom sprawiła Has- 
monea lwowska. która ze względu na 
wysokie koszta (450 zł.), zrezygnowała 
|z przyjazdu do Poznania. Problematy- 
czna Rewera ze Stanisławowa okaza- 
ła się więcej niż  probleimaytczną, 
gdyż wogóle do Poznania nie przyje- 
chała. Przez brak lwowskłej Hasimo- 


mniej odpowiadała — na walkę Z] nei zawody straciły dużo ze swej at. 


defensywy. 

Od pierwszej chwili walki zapo- 
wiedzianej 
czonej już po dziewięciu, widać 
było władze myśli i żelaznei woli 
Selimelinga, która kazała mu ata- 


' 


rakcyjności. 


Pierwszy dzień turnieju przyniósł 


na 12 rund, a zakoń- | Wielką niespodziankę, w postaci wyni- 


ku remisowego Samsonu tarnowskie- 
Igo 5:5 z poznańskiem KPW. Goście 
| prowadzili 5:3 i walczyć miał rezer- 
|wowy mistrz Polski, Qutek; tymcza- 


kować od pierwszej chwili. To też | sem okazało się, że nie dopelniono pe: 


niewiadomo, która runda w tem 
pamiętnem spotkaniu była decydu- 


wnej formalności i zapomniano zgło- 
|sić Gutka, jako rezerwowego, wobec 


jąca. Widzowie powiedzą, że szó- |czego nie dopuszczono go do walki. 
sta, kiedy, po chwilowem wytchnie Grzechowiak z poznańskiego KPW zdo 


niu, Schmeling z furią 
naprzód i trzykrotnie doprowadził 
Hamasa do granicy nokautu. 

A: jednak decyzję walki przytio- 
sła właściwie już runda druga: 
Famas był jeszcze wówczas pe- 
wien siebie i swych sił. Wymiany 
ciosów były potężne, obaj prze- 
ciwnicy cierpieli na nich równie 
wiele. Ale Schmeling nie zastoso- 
wał ani przez chwilę obrony, choć 
jest w niej mistrzem. Parł naprzód 


rzucił się |był dwa punkty na Gelbwaksie. wy- 


i równując termsameim. Wobec takiego 
wyniku szanse na zdobycie mistrzos- 
twa warszawskiej YMCA I Hasmonel 
znacznie: wzrosły. 

W poszczezćtiych spotkaniach o- 
slągnieto następujące wyniki: Hasmo- 
nea (Warszawa) HCP (Poznań) 
8:2, Samson (Tarnów) -— Leo (Ryd- 
goszcz) 8:2, YMCA (Warszawa) — 
KPW (Poznań) 9:1, YMCA — HCP 
8:2, Samson — KPW 5:5. Hasmonea 


|— Leo 10:0. YMCA — Samson 8:2, 


Samson — HCP 10:0, Hasmonsa — 


niępowstrzynianie, polykaiąc, lak pry 8:2 KPW — Leo 9:1, Hasmo- 


gorzkie pigułki, ciosy swego AamMEe-|nea — YMCA 6:4. 


(Niespodzianka) 


rykańskiego przeciwnika. Ta run- | Hasmonea grała bez Weinsztoa, mist 


da była triumfem dojrzałej i prze- rza Warszawy). Leo 
była triumfem YMCA — Samson 5:5, KPW — HCP 


myślanej taktyki, 


HCP 5:5. 


Zwycięski pochód Wariy 


w mistrz. indywidualnych okr. poznańskiego 


POZNAŃ, 10. 4. Tel. wł. Niedzielne 


walki inałowe nie wzbudziły większe- żył Dubisia (HCP), Walka 


£o zainteresowania publiczności. któ- 
rej przybyło około tysiąca. Widocz- 
nie odstraszyła widzów  nieogrzana 
sala z piątku. Nie bez wpływu pozo- 
stał też akt zakwaliikowania się do 
finałów wielu zawodników z Warty, 
tak. że nawiasem mówiąc, mistrzostwa 
wyglądały raczej na zawody wew- 
natrzne mistrza drużynowego Polski. 

Same walki nie były też spowodu 
tego ciekawe i minęły” bez większych 
emocyj. Jedyną niespodzianką mist- 


Waga kogucia: Sobkowiak zwycię- 
ta bvła 

nieciekawa. : . 
W piórkowej Rogowski (C.) pokonał 
Rogalskiego. Pierwsze starcie nie za- 
powiada porażki warciarza, który miał 
lekką przewagę, w drugiem jednak 
zawodnik Cuiavif dochodzi do złasu, 
wyrównując stracone punkty. W trze- 


"ciem Rogowski swojemi niezawodne- 


mi w tym dniu lewemi trafiał Rozal- 
skiego celnie i punktuiąc wydatnie, 


„zapewnił sobie zwycięstwo. 


rzostw to porażka Rogalskiego z Ro-! 


gowskim z Inowrocławia oraz wygra- 
na mlodego Ratajaka, który po cic- 
kawej i bardzo mądrze przeprowadzo 
nej walce zdołał sobie w swojej krót- 
kiej, bo zaledwie półrocznej karjerze 
bokserskiej zapewnić tytuł mistrza 0- 


kręgu w wadze lekkiej w spadku po” 


Sinińskim, ten ostatni przeszedł bo- 
wiem do wagl wyższej. 

Wszystkie walki rozstrzyzniete zo- 
stały na punkty, a tylko w wadze 
cieżkiej tytuł bez wałki dosta! się w rę- 
ce Karpińskiego, wskutek wycofania 
przez Wartę Piłata. Ten ostatni, jako 
mistrz Połski, automatycznie wchodzi 
do walk finałowych o mistrzostwo 
Palski. i 


W lexkiej Ratajak (Warta) zwycię- 
Żył Wolniakowskiego Il (Warta). — 
Walka przez cały czas bardzo zacięta. 
Ratajak, tegoroczny mistrz młodzi- 
ków ma piękne kontry, silny cios, iest 
stosunkowo zaawansowany technicz- 
nie i bardzo „opanowany. 

W półśredniei Sipiński wygrał z Ja- 
reckim (obaj Warta). Walka poczat- 


kowo nieciekawa, ożywiła się dob'ero 


w końcu drugiego starcia, w którem 
Jarecki nabrawszy zaufania w swoje 
siły, dzielnie stawiał opór swemu ru- 
tvnowanemu kołedze i świetnemu tech 
nikowi. Zwycięstwo Sipińskiego w 
żadnym momencie nie ulegało wątpli- 
wości. 


W średniej Lewandowski (C.) poko- 


Najłatwiejszą przeprawę w mistrzo nał Przybylskiego (Sokół). Obaj za: 
stwach miał Szymura, który stoczył  wodnicy o silnym ciosie, wytrzymali 


19:1, Hasmonea — Samson 6:4. 

i. Wobec tego tytuł drużynowego 
mistrza Polski zdobyła Hasmonea 10 
punktów, 2) YMCA 7 p. 3) Samson 6 
p. 4) KPW 5 p., 5) HCP I p., 6) Leo 
1 punkt. 

Do indywidualnych mistrzostw Pol- 


ski stanęło 31 zawodn ków. Z zapo-| do których stanęło 11 zawodników, do 
Minkiewicz | rozgrywek ścisłych weszli: Grodnicki 
Waijnsztok mistrz Warsza- (Warszawa), Rechtleben (Warszawa), 


wiedzianych nie stanęli: 
(Wilno), 


Prezes P. Z. B. mec. Linke 


O pracach związ iu i meczu z N.emcaini 


Polski Związek Bokserski opra- 
cował już szczegórowy plan pra- 
cy przedcolimpijskiej dla naszych 
pięściarzy. Pcnieważ jednak jest 
rzeczą w:aGorią, że bez pomocy 
czynuików miarodajnych plan ten 
nie daiby się zre.lizować, do War 
szawy przyjechał prezes PZB p. 
mec, Linke, który w tej sprawie 
konferowat z prezesem P. K. Ol. 
p. puk. Glabiszem i kierownik em 
w, f. i sportu w PUWK-ie p. mir 
Wojiciechowskim. 

W niedzielę. w sali hotelu Bri- 
stol p, mec. Linke dzieli się z na” 
mi wrażeniami z tych deuiosiych 
konferencyj, 

— Z zadowolenem stwierdzam 
— mówi prezes P.Z.B, — że za- 
równo p. pułk. Glabisz. jak i mir. 
Woicieckowski zasadniczo zaak- 
ceptowali aasz program i przyrze 
kli nam jaknajdalej idące popar- 
cie 

— Tak więc chcemy zorg:diz0- 
wać trzy obozy. Pierwszy odbe- 
dzie się w lipcu. drugi w listopa- 
dzie. a trzeci trwać będzie nadin 
żei bo trzy miesiace į odbędzie się 
tuż przed wyprawą na Olimpiade. 
P. pik. Głabłsz. o ile chodzi 0 os- 
tatnie dwa obozy. uznał je za ka- 
nieczne i zmewnił, że na organ- 
zację ich muszą się znaleźć pienią 
dze; co do lipcowego obozu. ta 
uważa on go z powodu braku środ 
hów finansowych, za zhvteczny 
Również sprawa zazneażowaniu 
trenera Smitha aż do Olimpiady, 
jest na dobrej drodze. Smith nobie 
rać będzie 800 z'otych miesięcz- 
ne, z tego PZB m'acić bedzie 4%) 
z, Komtet Olimpiiski 100 zł, i P. 
U. W. F. 200 zł, Pozstem anzażu- 


a Z PĄ ANET WIRE | GEE 1_ PR TRA ZZO 
a ORA 


Cracovia mistrzem siatkówki 


KRAKÓW. 10.3. — Tel. wł. — Do 
czwartych rozgrywek o zimowe mj- 
strzostwo Polski o puhar PZGS w 
siatkówce panów stanęło na starc e sie 
dem zesoołów z Warszawy. Wna, 
Łodzi, Śląska, Torunia i Krakowa, 
brakło zatem tyłko reprezentantów 
Białegostoku. Lwowa i Poznania. 
Drużyny zostały podzielone na dwie 
grupy. o perwszej weszli Absol- 
wenci (Łódź), Strzelec (Lublin), Grvf 
Toruń) i Cracovia, do drugiej — AZS 


Warszawa. KPW Ognisko (Wilno) ij dzenie podokręgu tarnowskiego. 


Strzelec (Bystra, Śląsk), przyczem 


ER już po losowaniu. Z eliminacyi, 


| mes, Linke. 


wy, zawieszony przez klub, a zgło-! Polioryles I! (Lwów) i Penter (Kra-! 


szony przez okręg, co nie bylo zgod- ków). Wechsler z Wilna odpadł już 
ne z regulaminem, Lipek Rzeszów, po iednej rozgrywce 3-setowej. 
Ochs ze Lwowa. ) Rozstawieni zostali: Loewenherz, 

Nie dopuszczony został również Klein, Finkelstein i Qutek. Że to roz- 
Kühl ze Lwowa, który przyjechał za stawienie było słuszne, dowiodły tego 
rozgrywki, gdyż wszyscy rozstawieni 
weszli do finału. 

Wyniki pierwszego kola: Kantor 
(Łódź) Mentlikowski (Pomorze) 
21:19, 21:17, Jezierski (Warszawa)— 
Rechtleben (Warszawa) 20:22, 21:19, 
21:17, Grodnicki (W.) — Mikoś (Po- 
znań) 21:15, 21:9, Klein (T.) — Siwek 
(T.) 21:11, 21:0, skr. Finkelstein (War- 
szawa) — Puchman (Pomorze) 21:11, 
21:11, Borenstein (Kraków) — Josko- 
wicz (Łódź) 21:17, 17:21, 21:19, Doma- 
radzki (Pomorze) Pazia (Łódź) 
21:19, 12:21, 21:17, Emper (Kraków) 
— Pohoryles (Lwów) 21:13, 21:5 (nie- 
spodzianka). 

aa zanie =. UR AKA 
tax ; — Pilichowski (Poznań) 21:9, 21:8, 
tem otrzyma pod wysaczna Ślask. Kierot (najlepszy zawodnik Poznania) 
kę: Poznań, W.rszawę, Sląsk, | Pilug (Lwów) 21:14, 21:6, Gutek—- 
Łódź. a Stamm Wilno. Bialystok. | Grzechowiak (Poznań) 21:16. 21:16, 
Lwów, Kraków. Pomorze, Lubiii | Wiener (Łódź) — Ratafia (Warsza- 

— A wielu bokserów weźmie u- | wa) 21:18, 21:18, Pencer — Doma- 
dział w Olimpjadz'e? radzki 21:11, 21:8, Finkelstein — 0- 

— Początkowo komitet olimp'i- | rensteln 21:9, 21:19, Klein — Qrodnic- 
Ski stał na stanowisku. że tylko | kl 21:13, 21:19, Kantor — Jezierski 


6, bez wagi pó'ciężkiej i cężkiei kę 21:15. 


jemy pp. Stamma i Cendrowskiego. 
Smith i Stamm zgodzili se wspol- 
nie pracować, co jest wielkim ple- 
sem. Smith przedewszystkiem od- 
wiedzi okręgi <aej Polski, aby 
zorjentować się w materiale. a po 


0: PBC a x Półfinały; > Loewenherz — Wiener 
EEREN o J PE aa 21:17, Klein — Kantor 21:8, 
PIER, UNPDISZ IE 21:18, Finkelstcin — Penter 21:14, 


stania pe'aej ósemki. 21:19, Gutek — Kierot 

— Czy prawdą jest. że rewan- | 21.16, 
żowy mecz Polska — Niemcy Od-| Finaly: Gutek — Finkelstein 24:22, 
bedzie we wrześniu w Warsza- l 21:8, Finkelstein — Loewenlierz 21:19. 
wie? , ? 21:8, Qutek — Klein 21:9, 25:27, 21:18, 

— Zostaa w$sunięta taka kon- | Finkelstein — Klein 21:17, 21:19, Ou- 
cepcia. Osobiście zgadzam się z |tek — Loeweniierz 22:20. 17:21, 21:17. 
nia I myślę, że uzyska, ona apro- | „Mistrzostwo Polski zdobył zatem 
tate moito zarządu. Mecz tea. o | Gutek, uzyskuiąc w finale 6 punktów. 
ile n'e zaidą żadne trudności. od-;2) Finkelstein 4 p., 3) Klein 2 p., 4) 
kedzie się na Stadionie Wojski | Loswenherz 0 pkt. 

Polskiezo. W tej sprawie konfc- | = 

rować bede z fiihrerem boksu n'c- 
mieckiczo p. Ritdigierem. który 
przyjeżcża na turnej miedzynaro- 
dowy Soro'a do Poznania. 

— Czy PZB nie zajinowat się 
sprawa sędziów, którzy fałszywie i MONTREAL. 9.3, — Tel, wł, — 
pimiktu ją ? | Drugi występ Kucharskiego w A- 

— Sprowa ta nas mocno intere- |imeryce. na m'strzostwach Kanady 
suie. PZB w stosunku do sędziów. |w Mcntrezlu, 
którzv wydawać będa fa'szywe 
wyniki, wyciągnie jaknajdalei idą- 
ce konsekwencie. aż do skreślenia 
ich z listv sędziów — kończy p 


o 


19:23, 21:11, 


nie zakończył się 
sukcesem. ale nie przyniósł nam 
też wstydu. W bardzo silnej koi- 
kurencji, w  Gusznej, niewielkiej 
hali. Polak 
czwarte mejsce w s'abym czasie 
14:27, Czas ten jest jednak słaby 
tylko teoretycznie, jeśli sie zwo- 
ży. że zwycięzca Glen Cunning- 


m. al. 


ham, rekordzjsta świata, który 

toy Made Bi Aweryki na 

| roczny mistrz AZS Warszawa, trze- 1509 mtr, w znakomitym czasie 
cie KPW, czwarte Absolwenci, piątej 3:05. mał tym razem tylko 4:19 
Strzelec Lubln, 6) Strzelec Bystra,, | zdystansował Polaka o 50 yar- 


7) Gryf Toruń, który po pierwszym dów. Kucharski do czwartego o-; 


dniu wyjechał. krażenia hy! drugi, poczem w sió- 

Komisarzy w osobach pp. Reicha 1, mem okrężeniu minął go pogrom 
Domańskiego, mianował zarząd K. O.|ca z zawodów Sokoła i mistrz 
Z. L. A., rozwiązując zarząd Tarnow-, Ameryki na 3.000 mtr, Mc Cluskey 
skiego Podokręgu LĄ za zupełną bez- i Dawson, nowa gwiazda Amery- 
czynność. Mają oni na 31 marca przy, ki, który na mistrzostwach USA 
gotować nadzwyczajne walne zgromał w hali wygrał bieg 1,000 mtr. w 
|znakomitym czasie 2:30. Gleni 
Udział Cracovii w wielkim turnieju Dawson pobił Polaka na finiszu 


dwie pierwsze drużyny obu grup do-;hokejowym w Berlinie jest zapewnio- o 20 yardów. ' 


chodz ły do finału. 
zdobyła zasłużenie 


Pierwsze miejsce 
Cracovia, która 


nieju. Drugie miejsce zajął zeszło- 


pny. Zdaniem kierownictwa Niemieckie 
'go Zw. Hokejowego impreza ta 
w sumie byla najlepszą drużyną tur- | 


Kucharski startuje jeszcze 16 
b m. w Nowym Jorku. a 21 b. m. 
na „.Pu'oskm'* wyjeżdża do kraju. 


stać 
się ma naiświetniejszem wydarzeniem 
kończącego się sezonu (g). 


zajął na 1} milę acg. | 


tylkn jedną walkę, aby zapewnić so- i twardzi, zaprezentowali walkę har- 


HELSINKI. 10.3. — Tel. wł. — Wiel- 


kie zawody narciarskie t zw. „Wal-. 


zuje jest to też posunięcie taktycz- 
ne Schmelinga który przechodzi w 
szóstej rundzie do ataku. Hamas 
momentalnie zostaje zapędzony. W 
ilinv. na Amerykanina spadają cięż- 
kie serje i wkrótce znajduje się 9n 
do ośmiu na deskach. Wstaje, ale 
„est tak oszołomiony, że zapomina 
o obronie, Schmeling jest bezlitos- 
ny. po chwili Hamas leży znów do 
„8“, znów pada na deski i wresz- 
zc nadchodzi zbawczy gong. Ha- 
mas już przegrał walkę. . 
W siódmej rndzie Schmeling a- 
takuje znowu, chcąc skończyć Spot 
| kanie, ale Hamas wykazuje nad- 
| zwyczajną wprost odpornbść. Sła- 
nia się na mogach, krwawi z 
ust, z oczu; ale nie poddaje Się. 
Mecz zainienia się na masakrę. na- 
wet publiczność przestaje dopingo- 
wać swego „Maxie“, litując się nad 
į Amerykaninem. Na co czekają sc- 
|kundanci Hamasa? Na cud? Osm» 
runda taka sama. Hamas tgzynis 
się na nogach instynktem. Ale civ- 
sy Schmelinga które dawniej po- 
walały ..człowieka..teraz nie mo- 
ga ugiąć nóg pod bokserem, u któ- 
rego funkcjonuje inż tylko instynkt 
samozachowawczy. 

W dziewiątej rundzie tragiczną 
sytuację widzi wreszcie sędzia 
ringowy — Belg Valony. 

Schmeling nadal masakruje Ame- 
rykanina, który od czasu do czasu 
wysuwa bezbronna lewą prostą, 
i mogąca powstrzymać dziecko. nis 
| boksera, która ma do zmazania 
| plamę na swym honorze. Dość te- 
| ZO. Widownia oddycha z ulgą; gdy 
walka zostaje przerwana. 

Entuzjazm wybucha teraz ży- 
| wiołowo. Nie darmo Hamburg, 
| wielkie poważne miasto stroił się 
| w sztandary, zamienił się na milio- 
| powy obóz ludzi, którzy uważali 
i zwycięstwo Schmelinga za sprawę 
narodową. 
| Wybucha potężnie „Deutschland 
| Lied" i „Horst Wessel Lied“, 

1 Przeciwnik dla Baera jest znany. 
Groźniejszy niż kiedykolwiek. 
To odrodzenie wielkiego pięściarza, 
nietylko zwycięzcę wita widow- 
nia. 
Co więcej dodać. Chyba to, że 
| piękna Hanseatenhalle była wy- 
j kańczana jeszcze rankiem, że Han: 
|burg i Niemcy » stały całkowicie 
I pod znakiem tego meczu, że Hamas 
nie był tak zły jak to wynika z 
i przebiegu Walki, tylko Schmelili 
„tak świetny, że w walkach wstęn- 
inych Heuser zmusił do poddania sę 
į sparring partnera Hamasa Carvil- 
la, Witt pokonał na punkty Simon- 
sa. a Boelk zremisował z Moodytm. 
Że Schmeling ważył 86 kgr., a 
Hamas 85.7, że Rothenurg nie dots- 
żył do tego interesu, że było dużo 
przemówień. 
! Ze Schmeling okazał się bardzo 
«wielkim pięściarzem, któremu da- 
leko jednak do Dempseya, nawet 
| do Baera. 


Kucharski 4-ty w Monirealu 


Na drucie telegraficznym z całego świata 


Genua — Nicea (198 kim) wygrał 
Francuz Lesueur w 5:27.50 przed 
iswyim rodakem  Baillotem. 3) Buta 
5:28:02, 4) Puppo 5:28.22, 5) Cipriano, 
6) Favet, 7) Camusso, 8) Mary, 9) 
Szwajcar Stettler. Obaj Francuzi u- 
ciekli pod koniec i nikomu nie udało 
„się ich dogonić. 

BERLIN. 10.3. — Tel. wł — Mi- 
strzostwo piłkarskie Berlina zdobyła 
„Hertha, bjąc BSV w stosunku 2:1. 
| Mistrzostwo Prus Wschodnich zdobył 
| Jork (Wystruć), Śląska — Vorwaerts 
| (Gliw ce), Niemec Środkowych — 
: ISV Jena, 
| PARYŻ. 10.3, — Tel. wł. — Trene- 
irem olimpijskim kolarzy francuskich 
| zostal Faucheux; trenerem Włochów 
i — Girardengo. Z takimi nauczyciela- 
mi można marzyć o sukcesach. 

RZYM, 10.3. ——- W meczu tenisowym 
Beriin prowadzi z Genuą 2:1. Cramm 
i Pobit Rado 6:1, 6:2, 6.2, Palmieri — 
| Denker 6:4, 6:2, 6:3. Cramm, Denker— 
Palmieri. Rado 6:2, 6:4, 6:3. 

PARYŻ, 10.3.—Tel. wł. — Al Brown 
zremisował z Włochem Ansinim, któ- 
Iry niedawno pobił Young Pereza. Wy- 
nik krzywdzi Browna, który był zdecy 
I dowanie lepszy. 
| NOWY JORK, 10.3. — Tel. wł. — 
I Sześciodniówkę wygrała para Letour- 
neur, Giorgetti — 3828.630 kim. — 800 
pkt, dystansując w ostatnich godzi- 
nach o wiele okrążeń przeciwników; 2) 
W ssel Debaets 525 pkt., 3) o 5 okra- 
żeń Belloni, Reboli. 4) o 6 okrażeń Eli- 


bie tytuł mistrza okręgu; w pierw-' dzo zaciętą, przyczem produktywniej- 
szym bowiem dniu po walkowerze szym okazał się Lewandowski, który 
wszedł do finału, z którego znów wałk dowiódł, że będzie groźnym przeciw- 
owerem, wobec niestawienia się prze-! nikiem w nadchodzących  mistrzost- 
ciwnika, doszedł do finału. Pa Polski. 

Warta zdobyła sześć tytułów ł to! W półciężkiej Szymura (W.) poko- 

w wadze muszej (Wirski), w kogu-| nał swego kolegę klubowego Anczy- 
ciei (Sobkowiak), lekkiej (Rataiak),! kowskiego. 
półśredniej (Sipiński). półciężkiej (Szy-| W ciężkiej wobec wycofania Piłata, 
mura) i w ciężkiej (Karpiński). Z po-, tytuł mistrza przypadł w udziale Kar- 
zostałych na wyróżnienie zasługuje! pińskiemu (Warta). 
Cuiavia z Inowrocławia, która zdoby-| W ringu prowadził walki przez 
ła dwa tytuły mistrzowskie w wadze; wszystkie trzy dni p. Lewicki z To- 
piórkowej przez Rogowskiego oraz w| runia, na punkty pp. Urbaniak. por 
wadze średniej przez bardzo dobrego | Serwatkiewicz, Zygmunt Derda i red. 
Lewandowskiego. Smiglak. 

Poszczególne walki przyniosły na-| Sipiński powołanw został do odby- 
słopuniące wyniki: waga musza: Wir-| cia służby wojskowej i pełni ją w 7 
ski (W.) pokonał Ładę (C.) W pierw-| baonie sanitarnym w Poznaniu. Podo- 
szych dwu starciach wyraźnie lenszy, bnie jak Misiurewicz, na treningi przy 
iest Wirski. w trzeciem Kujawianin a-| chodzi w towarzystwie podoficera. 
takuje, nie może jednak nadrobić stra; P. Rybarczyk ustąpił z zarządu P. 
conych punktów. lo. Z. B.. podobnie iak n Wiencek. 


32 wybrańców Billy Smitha 


reprezentacji pol- 
do 


Pierwsza grupa j 
skiej na II Makabiadę wyjedzie 


Tel-Avivn we wtorek, dnia 12 b. m. ol stadt, Neuding. f 


godzinie 10 rano z dworca. Gdańskiego. 
Składa się ona z gimnastyków, którzy 
prócz startu w zawodach, wezmą 1- 
dział w defiladze. Grupę tę prowadzi 
red. Al. Aleksandrowicz. 

Trener Billy Smith po mistrza- 
stwach Warszawy w boksie wyznaczył 
następujących pięściarzy, z którymi 
będzie pracował. 

Skoda: Czortek. Kozłowski, Bąkow- 
ski. Sewervniak, Pisarski. 

Legia: Doroba I i Il, Teddy, Wa- 
siak, Mizerski. ; 

Warszawianka: Raźniewski, Zieliń- 
ski. Polus. Forlański. 

Polonja: Małecki, Krysik. Ciszewski, 

CWS: Dołecki. Ciechomski, Wieczo 
rek. Karpiński 


|pausselkae" zgromadzity w. Lahti mer. Korchmeier. 5) Rodman Shaller, 6) 
30.000 widzów. Bieg 50 kim. wygrał Martinetti Grimm. Polak Leo Rodak 
Imca: Adamiak, Gradkowski. AJ”. h AŚ w cein'strz Olimniiski| był dziewiąty. Mc Namara biegu nie 
Makabi: Rundstein, Rozenblum, Neu-| 7 Lake Placid, Vickstroem w 3:57.35, ukończył. | 
przed Finem Heikkinenem 4:06 25.| . WIEDEŃ, 10.3. — Tel. wł. — Na po- 
Fort Bema: Kniga, Wielgasiewicz. | Mistrz Holmenkollen Gloeslien był dojkrytych śniegiem bo'skach wiedeń- 
azda Aoil „piero ósmy. Startowało 200 zawodni skich rozegrano w niedzielę 4 mecze 
Świt: Kowalski | ków. przyczem druga setka m'ałą fa- 0 mistrzostwo. Prowadzący w tabeli 
Wyznaczeni pięściarze podzieleni zo jtałne warunki, gdyż słońce roztop'lo'Rap'd tokonał WAC w rekordowym 
stana na dwie grupy. Pierwsza — tre- Zzunełnie śnieg. Kombinacie klasyczną stosunku 11:2 (4:0), Austr'a zwycieży 
nować bedzie w poniedziałki, środy i Wygrał Norweg  Oestterkloeft nota ła Hakoah 5:2 (2:2), Admira wygrała 
| niathi od 20 do 22, a druza—we wtor- j 443.2. skoki 375 i 375 mtr.. 2) Valo- z Wackerem 5:0 (3:0). Ostatni mecz 
ki. czwartki | soboty od 19 da 21. nen. 3) Ilvonen. 4) Saarinen, 5) Nor- Sportklub — Libertas dał wynik 2:2. 
Kpt. Streer wiceprezes WOZB. na | weg Kaarby. 6) Niemiec Bogner, skoki} Peter Fick, słynny pływak amery- 
znak protestu przeciwko fałszywym 0-365 | 34 mtr. Skoki wygrał w w'el- kański. Polak z pochodzenia. ustanow'! 
rzeczeniom. wydanym na  mistrzo- kim stvlu Valonen przed swym roda- nowy rekord światowy na 100 mtr. 
stwach bokserskich Warszawy — po-!kiem Paelli. st. dow., osiazając czas 566 sek. Daw 
dał się do dymisii. ` | BRUKSELLA. 10.3. — Tel. wł. — 2 ny rekord Ficka wynosi! 56.8 sek. Uni 
Protest przeciwko wvnikowi meczu.godzinny wyśc'g parami wygrali bez- wersytet Yale przepłynął sztafetę 
Neuding — Mizerski został wniesiony. konkurencylnie Wals. Piinenhurg 4x220 y. w 0:324 sek. 
A M ten PP erao o 2 okrążenia przed Scho Tłoczyński próbował szcześcia w ka- 
naibliższem zebraniu zarzadu wwvdzialj nem. Aerts. syne w Mentonie i... rrał 2 : 
sportowy WOZB * RZYM. 10.3. — Tel. wł. — Wyścię ków Rare (U OWE 


Nr. 21 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 


Zaczelo sie od protestu--skończyło na bójce... | 


Przykre Koleje 4-go półfinału hokejowych mistrzostw Polski we Lwowie 


7 gX 
$ X 


13 marca 1935 roku 3 


Lwów, 9 marca 1935 |IPrzeważnie ograniczał on się do roz- 
Zaczęło się od protestu! Legja uwa- | bijania ataków przeciwnika i krycia je 
żała za wskazane na wszelki wypa-! go graczy. Akcje ofenzywne miały 
dek założyć veto przeciw- rozegraniu ' charakter dorywczy, brak było im da- 
meczu na lodzie pozostawiającym nie- | wnej płynności i walorów kombinacyj- | 
jedno do życzenia. Ostatecznie zgóry | nvch. Nie było w tem zresztą nic dzi- | 
było wiadomem. że finały mistrzostw | wnego, z chwilą gdy miało się do dy- | 
dochodzą do skutku jakimś „cudem“ że! spozycji właściwie tylko dwu pełnowar | 
w tych nienormalnych warunkach nie tościowych napastników. W pierwszej | 
wszystko będzie też w idealnym sta- trójce był nim Zieliński, w drugiej 
nie. Jednak szanse są równe dla wszy | Warmiński, cała reszta znacznie sh 
stkich, to też z chwilą gdy zdecydowa-'powała zarówno tym dwu  towarzy- 
no się już za wszelką cenę dokończyć , szom jak i zawodnikom Legji. | 
jeszcze w bieżącym sezonie mistrzo-' W obronie na pierwszy plan wybijał 
stwa hokejowe, trzeba też było przym, się spokojny I pewny Ludwiczak, który 
knąć oko na niedogodności, jakie z te-| nie ryzykował zbyt częstych zał 
go powodu wynikają. dów, Stanek przeciętny. Stogowski 
Uruchomienie lodowiska nie było| miał jak zwykle wiele szczęścia. Dale- 
łatwe. Do zamrożenia toru przystą-lk'e jego eskapady w pole narażały czę | ; R j 
piono dopiero w ostatnich dwu dniach. | stokroć na poważne niebezpieczeństwo Su „7% p „kawa sz 
t.j. w chwili, gdy urządzenie imprezy | „sanctuarium“ i denerwowały niepo- : — - R ; 
zostało ostatecznie zadecydowane. Pra į trzebnie własną drużynę. RE 
cowano dniem i nocą i uzyskano wre-| Mecz stał naogół na niskim pozio- a a 36 2 
szcie taflę dość chropowatą, miejscami | mie, Grano z obu stron Ghaotyczni,| |. ORA a a 
nierówną. | inało było przemyślanych ciągów i kom 
Toteż Legia i AZS stanęły na lo- | binacyj. Być może, że przyczyną tego 
dzie, który napewno nie ułatwiał zada- | była wysoka stawka, powodująca silne 
nia. Obok chropowatości posiadał iesz napięcie nerwowe. 


cze i tę wadę, że był miejscami zbyt Dopi A 
R PaK ą opiero dru 4 - 
MISY ię w _ niektórych częściach po- Sienie Wa anski oś ta LE 
1 0 ARIA A sobność uzyskania bramki, jednak mi- | się nie zmienia, Legia atakuje, gdy tuż 
dobrze ‘grat ar w brania. Eeay s przed koncem, Zielinski probija sę 
y ASC 4 9 -0., 0:0 1: „DAE A 5 ZA f jeżdż i jezgroźnej - | bal AD. ie- j * z > 
A: Z. S. — Legla 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) | Zielińskiego broni bramkarz. Legia lar Saia AE Rep | dada ea a a ne M tp. środków zapob'e-| |acznie pracą uczniów. Od 4 lat Koło urządza lodowisko z 


AZS: Stogowski, Ludwiczak, Stanek, „R 5 : j HA ę ; Ps 
Patrzykąt. Kazimierczak, Zieliński, Ur- | ™™®) strzela stara się natomiast pod-| cy o wyniku strzał. Za chwilę dobrze| Dzisiejszy mecz poranny był. krótko normalnem boiskiem hokejowem. Zadaniem najbliższych 2 lat 


„mh 
W EAE 0 7 
À ż 


DRUŻYNA GIMN. W KOWLU PRE, 
| rewelacja tegorocznych mistrzostw międzyszkolnych w Wilnie, 
dowany jako pierwszy przez Klub Żeglarski KPW. Chojnice. zdobyła dla kuratorjum łuckiego (w Równem) lll-cie miejsce 


NA JEZIORZE CH ARZYKOWSKIEM 
XVIP8 monotyp Europejskiej Unji Żeglarstwa Lodowego, zbu- 


£ za Krakowem i Lwowem. Koło sportowe przy Gimnazjum w 
patrunkowy z zakrwawionemi lawka-! Równem powstało w r. 1922. Na IO-lecie w r. 1932 zostało ot- 
mi i rozrzuconemi wszędzie pakietami. varfe boisko lekkoatletyczne i gier sportowych, wzniesione wy 


ję (sA A pa ny da: Pr EG ky kk opanke awek 4 Kuchar sygnalizuje ko- | mówiąc, jednym Mapen dema jest budowa własnej pływalni i przystani wioślarskiej. 
amer, Szenaich, owacki, Rybicki, NA ZSP 1 niec zawodów. ; | spodziewamy się i i l 
ŚR ; i s aż szczęście. W pewnym momen- zB : i : - A - : : 
rod Pastecki, Materski, Mi-| cie Ludwiczak ci: RA aana ATUA iR Eon ra Re GOS PSA Wa el "żę świadkami „budu|dałe z zakrytem fednie PA a wl bramkę gracze nę a 
R. inii ; i wysiłki zi l deb ZAECUB LES A : 5 as | y lśmy skłonni przyj iż zasze uf stracili całkowicie panowanie nad n 
Legia przegrała nieszczęśliwie. Bę- linji bramkowej i wysiłki zielonych | było przewidzieć, że ostatni mecz pre-|iących wydarzeń* byli prezes PZL. | esżczęśliwy EAE A FAZY kół 


. konsul Hulanicki oraz wiceprezes, dad 
A Chrzanowski, którzy specjalnie, fakt. że Stogowski już w sobotę dał 
Legja ustawicznie atakuje, AZS ogra-| dnak. że przyjmie ona aż tak jaskra-| zjechali z Warszawy. : | nróbkę dziwnego sposobu manewrowa 
nicza się do obrony i dość słabvch| we formy i upodobni się w niektó-| Zaczęło się już w drugiej tercji, Kinn | b ASA 
przebojów. Zieliński ma znów sposob j rych chw lach do ordynarnej karczem| dy to Stogowski zdzielł tak zdrowo ki statecznie pogodzono się 1 zda 


znów nie przynoszą efektu. tendentów do finału przemeni się w 


Trzecia tercja jest znów nieciekawa. | ostrą walkę. Nikt nie przypuszczał ie- W pewnym momence jeden z akade 


mików rempluje ostro Głowackiego, 
który trac; krążek, pada na z'emię i 
w rewanżu zaczyna walić przeciwnika 


dąc drużyną bezwzględnie lepszą, ma- 
jąc znacznie więcej z gry utraciła 
bramkę w 44 minucie, a więc w chwili 
£dy liczono się już ogólnie z wynikiem 


bezbramkowym. Pozatem miała też | o si ; j ię ul ij pi i si - 
) a ER "i Ą AUR ` śle; się, że wszystko jakoś się ułoży. |kijem po głowie. Robi się momental 
Legja i moralne poparcie, gdyż wido-|'OŚĆ do zdobycia gola, kończy się jed|nej bijatyki. W konsekwencji tak po-jjem atakującego Rybickiego. że gracz, M. umieja ok eak ainean e A Wai ASNE ch d 

' A ; 3 i ; 4 : ; ; isko. b adzieja okazała się jednak złudną:| nie kotłowisko. armiński chcąc do= 

dnak na upadku i uderzeniu głową w|iętego sportu loża sędziowska przy | Legii zalany krwią opuścił boisko. by prowadzić Głowackiego do przytom- 


ban Z chwilą gdy AZS uzyskał w trzeciej 


wnia obdarzała sympatją swą warsza- | 
wiaków, których raz poraz głośno dop 
pingowano. 

Do atutów Legii należało wyrówna- 
nie drużyny. Mimo braku kompletu w 
drugim garniturze napadu nie widz:ało 
się większych luk, nie znać było też 
na graczach zmęczenia. Lukę, jaką wy 
twarzał brak szóstego napastnika za- 
kryto dobrem taktycznem  pociągnię- 
di pr gS Głowackiego raz do 
ataku, to znów do obrony. Dzięki te- i iej i ŚĆ u- 
mu też obydwie trójki były równie PO porera S 
agresywne, a obrona złożona, czyto z cłąż.iwej : : 
Głowackiego i Szenajcha, czyteż Sze- | morskiej wysiadłem na lądzie w 
najcha 4 Pasteckiego trzymała naogół |New Yorku. 
na at SRA a. i Spotkali mnie tutaj liczni przed 

wW pierwszej trójce napadu złożonej | stawicjele różnych organizacyj 
z Szabłowskiego, Rybickiego i Pastec- polskich, a przedewszystkiem 


kiego wybijał się bezprzecznie Rybic- |! 3 TE k G 
ki, który poczynił w ostatnich dwu ra- „Sokoli“ i delegacja złożona z 


tach b. znaczne postępy. Był on szyb- | przedstawicieli tutejszego Kom. 
ki, dcorze się orientował i walczył nie; Olimp. oraz Gminy Złącz. Tow.: 
ustępliwie o każdy krążek. W ckim o | Ž Sputh Brooklynu. | 


trójce Materski szedł z Głowackim o : RP z j 
lepsze w przebojach, przyczem jednak Delegacje stanowili pp.: dr. Fr. 


temu ostatniemu nie udawały się jakoś! Jabłonka, J. Gutowski, W. To- 
niebezpieczne strzały. Mikulski na tleibiński, S. Brzustowicz, Bent- 
dwu renomowanych graczy nie wy-|kowski i Ziółkowski, panie: Wy 


padł jeszcze najgorzej. Zastępca Przeź- | omx ae : kiowicz: 
dzieckiego bramkarz Lanier nie mia | Soska Milwicz i Mazurkiewicz; 
wielu strzałów, dwukrotnie obronił , PTASŁ reprezentowali pP.: F: Po- 


slupek. W drugiej 


New York w lutym 


ze szczęściem, wina utraconej bramki pławski, Walczak, konsulat R. 
spada w znacznej mierze na obronę,| P. — p. S. Wolwowicz. 
która nie umiala Zielińskiego oddzielić 
w porę od krążka. 

A. Z. S. był właściwie tylko w dru- 
miej tercji 


Po dokonaniu zdjeć, od'echaliś 
my do Domu Navodowego w 
równorzędnym partnerem. | Brooklynie, gdzie podejmowano 

!mnie serdecznie i skąd po wza- 
jemnych przemówienach uda- 
łem się do przeznaczonego mi na 
kai lokum w konsulacie 

Tak więc dopiero późną nocą 
położyłem się spać, aby wypo- 


STEIN (NIEMCY), 
przeciwnik Chmielewskiego lub 
Przybylskiego w Poznaniu, wy* 


punktował Jankowsky'ego na 


meczu z Czechosłowacją. mont 


i 
E 


; REPREZENTACJA GIMNASTYCZNA MAKABI 

Od lewej: dr. Graber (War.), Rozenberg (Kat.), Mtynek (War.), 

Choina (Sosn.), Cytryn (Sosn.), Grünberg (War.), Eweńczyk 
(War). 


półtercji sytuacja pominała po pewnym czase punkt o-l wrócić na nie z głową spowitą w 


cząć przed czekajacym mnie już 


nazautrz treningiem. Pod tym|zawodach już parę razy, powie- |szybkości i 


l2-dniowej podróży | względem złożyło się o tyle,dział mi, że ne może w żaden|mój debiut na tym dystansie wy 


Ny, który startował 


Pierwsze kroki na lądzie Ameryki 


Kucharski opisuje swą znajomość z Nowym Światem i jego dziwami 


tutaj na| 1.500 mtr. wymaga już mniejszej 


dlatego sądzę, że 


szczęśliwie, że trenuję na tej sa-j sposób przyzwyczaić się do bie- | padnie lepiej niż na krótszym. 


mej sali, gdzie mają się odbyć 
zawody lekkoatletyczne w dniu 
2 marca t. j. w Zbrojowmi 13 Re- 
gimentu w Brooklynie, a nie jak 
projektowano w Madison 
Square Garden. Tutaj również 
jest drewniana podłoga, z tą tyl- 
ko różnicą, że trzeba biegać w 
pantoflach gumowych, które na- 
turalnie zaraz sobie- kupiłem i 
już na pierwszym treningu w 
nich biegałem. 

Trzeba przyznać, że począt- 
kowo czułem się trochę dziwnie, 
ale odniesłem wrażenie, że po 
paru treningach zdążę się do 
tych specyficznych warunków 
przyzwyczaić, 

Bieżnia ma długości 180 mtr. 
wiraże bardzo ostre, ale po kil- 
ku trenmgach przypuszczam, że 
będzie dobrze. 

Co innego, że europejczykom 


— 


nie przywykłym do tego rodza-| 


ju „nawierzchni“ jest jednak tru 
dno biegać na podłodze. 


= 


fi PES 


Aa 


ar 


POLONIA WARSZAWSKA WYSZŁA NA BOISKO 
w składzie mocno odmłodzonym, lecz zdołała pokonać Mary- ci! równowagę i 10 metrów przeleciał 


UP 


gania po deskach, 


| Mimo to me zraża się on swe- 
imi przegranemi tłumacząc sobie, 
że jest to dła niego dobra szko- 
ła i ma zamiar pozostać tutaj ze 
6 miesięcy i brać nadal udział 
‚We wszystkich zawodach — do- 
póki nie zacznie zwyciężać. 

| Ja na drugiego lutego mam za 
przeciwników na 1.500 mtr.: 
,Frarika Crawley, który swego 
czasu gościł w Japonji i uważa- 
ny był za 3-go najlepszego mi- 
lera w Ameryce (1 mila 4:13), na 
stępnie Georgea Bullwinkle, mi- 
strza un'wersytetu U.S.A., Wal- 
¡do Sweeta, 

"meryki na I milę i Josepha Mo- 
cheskey, który na  mistrzo- 
stwach Ameryki 23 lutego r. b. 
,wygrał 3.000 mtr. z przeszko- 
„dami w czasie 9:09. 

Słowem są to wszystko za- 
jwodrrcy klasowł j co najważ- 
[niejsze, mają już poza sobą „kil- 
Ika“ zawodów na drewnianych 
 bieżniach. 


| 


dlatego, że przy 800 mtr. oba- 
wiam się wiraży, 
jestem przyzwyczajony; 
[c= Ė I 
| Campbell pobił wreszcie rekord 
świątowy szybkości absolutnej, mimo 
[fatalnych warunków, jakie panowały 
jw Daytona Beach. Wskutek mgły wi- 
I doczność była minimalna, tak że ry- 
zyko było kolosalne. Rekord Camp- 
bella: 1 km. — 444.341, 


ex-wicemistrza A- | 


Po dłuższym pobycie i pew- 
nych wskazówkach miejsco- 
wych trenerów będę startował 
16 marca w Madison Square Gar 
din już na 800 mtr. 

Ten drugi start traktuję jedy- 
nie jako naukę, która maturalnie 
może mi bardzo dużo przynreść 
korzyści potem w Europie. Co 
innego że zaczynam traktować 
to wszystko tak jak Ameryka- 
nie, którzy absolutnie nie przej- 
mują się przegranemi, uważając 
że początkowe porażki uczą wy 
grywać w przyszłości. U nas w 
Poisce jest, niestety. inaczej! Na 
wracając do korzyści sporto- 
wych mam wrażenie, że pobyt 
tutaj przyniesie mi ich wiele; 
przedewszystkiem staram się 
wychwytywać i wykorzystać 
różne wskazówki tutejszych tre 


| nerów, pod których okiem wy- 


i 


| 


do których ne bardzo, a 


chował sę niejeden 


mawiają mnie, żebym przede- 
wszystkiem nie bał się starto- 
wać, gdyż częste zawody daą 


Na 1.500 mtr. startuję jedynie; rutynę i dcbrą szkołę. 


W związku z tem, pragnąłbym 


ko z punktu widzenia propagan- 


dy, ale do pewnego stopnia j nau! 


ki — tak jak traktują Szwedzi 

pobyt swego rodaka Ny. 
Miejmy nadzieję, że jednak 

wszystko pójdzie pomyślnie za- 


1 mila —|równo 2 marca, jak i na następ- 


145.396, 5 km. — 431.974 i 5 mil — aych zawodach. 


404.496 km. na godz. Wyniki nie za- 
dawalają go, to też przełożył on swój 
wyjazd, czekając aż plaża w Daytona 
ulegnie dalszej poprawie. Nadto cze- 


ka on na nowy transport opon i prze- } 


gląd „Niebieskiego Ptaka", który po 
zakończeniu rekordowego biegu stra- 


w powietrzu. 


ść dd 


PŁYWACY YMCA, KRAKÓW 


Od lewei: Zguda, Lichota. Bogdani, 


Rachmanowski, Wlodek. 


Japolt. i 
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Kończąc zasyłam serdeczne 
pozdrowienia 


BILLY SMITH 


wielki as| 
|lekkoatletyczny. Amerykanie na, 


! by w Polsce mego po-|pszą i miała w 
bieg bytu tutaj nie traktowano I; tyl- 


PRZY ROBOCIĘ 


ności.. dusi go z całej siły. 


Zanosi się na generalną bójkę, której 5 


z trudem udaje się zapobiec, Dwum'nu 
towe wykluczenie Głowackiego, to ka 
ra stanowczo za łagodna, tembardziej, 
że spotkała ona równocześnie Urbań- 
skiego. sprawcę upadku gracza Legji. 

Incydent ten staie się hasłem do po- 
rachunków, Wkrótce krwawi snme 
z nosa Stanek. parokrotnie „idzie na 
lód* ostro zaatakowany Stogowski, 
aż wreszcie Szabłowski wieńczy dzie 
lo waląc z rozmysłem Thirlinga przez 
łeb kijem. Cios był trafny, przecna ca 
łą skroń, tak że na wierzchu ukazują 
się żyły į zachodzi potrzeba zeszycia 
skóry na stacji pogotowia. Szabłow” 
ski wędruje aż do końca meczu (na 4 
minuty) za bandę. Dla równowagi spo- 
tyka podobna kara Warmińskiego. za 
lekki „normalny“ faul. W rezultac e 
grają drużyny chwilami tylko w 
czwórkę. 

Mała awanturka na tryhunie, gdy 
jakiś krewki zwolennik akademików 
próbował wziąć rewanż na odpoczywa 
jącym Pasteckim, stanowi dalsze inter- 
mezzo „widowiska* omyłkowo chyba 
nazywającego się sportowem. 

Na poziomie sportowym stała fak- 
tyczn'e tylko p'erwsza tercia.. Drużv* 
ny wystąpiwszy w identycznym skła- 
dzie, co w sobotę. rozwinęły w okre- 
sie tym żywą, interesującą grę. na zna 
cznie lepszym lodzie, niż wczoraj. V 
pierwszej fazie widziało się zmienne 
ataki i wiele strzałów. 

W druxiej tercji poziom gry jest niż 
szy. Legja więcej atakuje jednak bez 
rezultatu. 

W trzeciej nic nie zapowiada kleski 
warszawian. Nieoczekiwanv przebój 
Zielińskiego kończy się strzałem: bram 
karz Lamer odbiia niefortunnie krążek 
do Patrzykąta, który umieszcza go w 
siatce. 

Legia nie majac teraz nic do strace- 
nia atakuje z iurją, przyczem następu- 
ją wsponiniane powyżej incydenty i 
wreszcie z ulgą przyjęte zakończenie 
meczu. 

Legia i tym razem była w polu le- 
sumie więcej z gry. 
Wojskowi starali sie nawet wiele strze 
lać, ale Stogowski bronił doskonale i 
pewnie parowa! najrozmaitsze strzały. 

AZS w polu wypadł gorzej, jednak 
w dorywczych akciach swych był nie 
bezpieczniejszy. Zieliński zdobył na- 
wet drugą bramke. której sędzia nie 
uznał ponieważ sedzia bramkowy twie 
rdził, że krążek wpadł do siatki przez 
dziurę w bocznej ścianie. 

Sędziował p. Strzelecki ze Lwowa, 
któremu mamy za złe, że z miejsca 
ostrzęj nie reagował na wybryki: 
wówczas nie przybrałyby one może 


Kucharski. |tak skandalicznych rozmiarów. 


Lekcja z Seweryniakiem i Dorobą w Warszawie 


bo <> a 
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Czarni i Cracovia prowadzą 


w turnieju finałowym o mistrzostwo hokejowe Polski we Lwowie 


LWÓW. 10.3-—Tel. wł—Czar- go, który skręcił nogę, zmuszona | Kowalski, 


o — Lechia 2:1 

Czarni: Sztencel. Lemiszko, Kas 
Przak; Jasiński, Jaiowy I, Stupnie 
ki Czyżewski, Jatowy Il; Kulicz- 
kowski. Leclija: Bedry:o, Sworzeń 


(0:1, 0:0, 2:0), 


Katała, Sokoiowski I i Soko:ow- | Stabo. 


ski II. 


Pierwszy mecz w turnieju fina- 
łowvm przyniósł dramatyczną 
wadke dwóch drużyn. zakończoną 
zwyciestwem Czarnych. 


ski. Heil. Goetz, Trusz i. Trusz 
| 


była ograniczyć sie do zmiany tyl 


Sokoowskeigo I do obrony, «a 
zatem poza Sokołowskim I Í chwi 
lami jego bratem, reszta grała dość 
Bramkarz zawinił drugą 
bramkę. 

Sędziowali p. Zarzycki z War- 
szaewy i Kuchar ze Lwowa. W- 
dzów oko'o 2,000, Warunki lodo- 
we wz£iędnie dobre. 


EWON 10.3. — Tel. y wł —- 


Szanse wahały się do ostatniej | Cracovia — AZS 3:1 (2:1, 0:0, 1:0). 
niemal chwili. Lechia, uzySk=wSZV | AZS w składzie normalnym. Cra- 
już w czwartej mauc'e prowadze- | covia: Matyiko; Ziętkiewicz, Trvt- 


nie przez Sokołowskiego, potrafiła 
utrzymać wynik do trzeciej tercji. | 
mimo. że Czarni mieli naogó! prze | 
wage. W trzecie) minucie trzeciej 
tercji padjo wyrównanie, a ta kil- | 
ka m'nut przed końcem zwycięska 
bramka. przyczem widę w znacz- 
nej mierze ponosił bramkarz 
Lechii, i 

Zwyciestwo Czarnych było za- 
służone. Lechia tylko w pierwszej 
tercji okazala się przeciwnikiem 
równorzędnym i przeprowadza:a 
szereg niebezpiecznych akcyi. 
drugiej części gry Czaraj docho- |; 
dzili coraz bardziej do głosu, uzy- i 
skali przewagę i mieli szereg 
szans nz: wyrównanie. a nawet uzy | 
skanie zwyciestwa, których atak 
jednak wskutek nerwowości. pod 


trzecia tercia przyn'osta przewagę : 
zwyvcięzoów z tem. że tym rezem, 
umieli oni wyzyskać ją odpowied- 
nio cyfrowo. 


| ko; 


Marchewczyk, Wotkowski. 


Bokserzy łódzcy w Wilnie i u siebie w domu 


WILNO. 10.3. — Tel. wł. — Oczeki- 
wany od dłuższego czasu przyjazd do 
Wilna bokserów IKP zakończył się 
wielką sensacją sportową, gdyż łodzia 
nie, występujac w Wilnie w os'akio- 
nym składzie. bez Taborka i Chmielew 
skiego, przegrali zdecydowanie w wy- 


był się w dziewięciu wagach — w wa- 


ko dwu graczy. a pozatem cofnąć | 


Gorlicki, 
' Balcer. 
Cracovia 

I zwycięstwo, 


odniosła 


iwano. AZS mimo, że miał w no- 
: gach 2 ciężkie mecze i to jeden 
'rozegrany jeszcze dziś rano, oka- 
zał się nadspodziewanie silnym 
przeciwnikiem. Był to wogóle nai- 
lepszy z dotychczasowych wystę- 
pów zeszłorocznego mistrza Pal- 
ski, który umiał utrzymać grę o- 
twartą i często poważnie zagrażał 
bramce przeciwnika. 
Nainiebezpiecznieiszym graczem 
AZS-u był, jak zwykle, Zieliński, 
a w drugiej trójce Warmiński, ie- 


ling rozegrali się. 


czem "cierpiał naturalte atak. Po jednak tak łatwo, jak sie snodzle- |iednak b. dobrze. wykazując wiel- 


'ką rutynę i pewność chwytów. 

Cracovia zademonstrowała fak- 
tycznie ładną grę; reprezentacyjna 
trójka napadu, technicznie b. do- 
bra, była też doskonale zgrana. 
Akcje zaródno jednostkowe, jak i 
zespołowe przeprowadzano w 
szybkiem tempie, podania były do- 
kładne na milimetr, przyczem nie 
trzymano się szablonów, lecz do- 
stosowywano pociągnięcia do 
chwi!owych sytuacyj. 

Cracovia grała jednak nietylko 


dzie i zaczął krwawić, jednak nie za- rem. 
łamał się, walcząc do ostatniej chwili 


nadzwyczaj ambitnie. 

W wadze lekkiej 
(Łódź) już w pierwszej rundzie zaczął 
się bawić z Lutyńsk'm, zwyc'ężajac 
w drugiej rundzie przez 


/ | sok m stosunku, bo aż 12:6. Mecz od-|k. 0. 


W wadze 


Wożźniakiewicz 


techniczny 


półśredniei padł wynik, 


W ringu sędziował p. 


Publiczności około 5:0 osób. 


ŁÓDŹ, 9. III. — W piątek odbyć się korski. Punktowali p.p.: 


miało spotkanie towarzyskie 


zasłużone, tym razem silnie zatrudniony, mi- dej chwili pamiętali 
nie przyszło jej ono|mo utraty trzech bramek, wypadł |celu i strzelali, kiedy się tylko da- 


Hotownła, . (Geyer) wygral 
| punkty obliczali Nowicki i Trojewski.|skim II (ŁKS). 


o właściwym 


ło, wykazując i na tem polu po- 
ważne umiejętności. Ostre strzały 
szły z każdej pozycii. 

Drugi atak był słabszy, niemniej 
jednak spełnił wyznaczone mu za- 
danie, które po!egało na utrzyma- 
niu wyniku wywalczonego przez 
pierwszą trójkę; obrona, na niż- 
szym poziomie. dawała sobie jed- 
nak radę. Trytko przy wyjeździe 
nieszczęśliwie uderzył głową o 
rampę tak silnie. że przeciął sobie 
skórę i grał do końca obandażowa- 
ny. Bramkarz niepewny, miał jed- 


kautował Gintera (Sila), a Ostrowski 
na punkty z Kosiń- 


Dobrym sędzią ringowym był p. Si- 
Kwast, Wi- 


między ślicki i Mever. | 
S łąa ŁKS-em. Ponieważ pięściarze Si | 


ŁÓDŹ. 10.3. — Tel. wł, — W nie- 


ły w ostatniej chwili zawiedli, udało dzielę przedpołudn'em odbyło się spot 


się organizatorom skompletować kilka kanie pięściarskie między drużyną Zie 


dze muszej odbyły się dwa spotkania. którego nikt się nie spodziewał. Bana- par z udziałem zawodników kilku kiu- dnoczonych a komh'nowaną drużyną | 
I 


Przeciwnikiem IKP była 


KPW 


drużyna siak pokonany został przez Matiukowa 
Ognisko, zasilona Judigliem ze przez techniczny k. o. Matiukow, ma- 


Strzelca. |iąqc już przewagę w pierwszej rundzie, 

Mecż miał bardzo ciekawy przebieg na początku drugiej rundy trafił tak 
: | 1. DOO | Na samym wstępie szanse obu drużyn silnie Banasiaka. że rozbił mu brew 
bramką nie wyzyskiwał, Również | zostały wyrównane, gdyż Łódź stra- nad lewem okiem i Banasiak się pod- 


cila dwa punkty w wadze muszej, 


przez zdyskwalifikowane przez 


leka- i 


dał. 


W wadze średniej Judig ze Strzel- 


rza Głudy, Bokser ten m:at przeforso | ĉa przez cały czas dążył do k. o. miał 
wane serce i wobec tego n'e mógł wal! przewagę w pierwszych dwu rundach 


bów. 
Najciekawsze spotkanie  stoczy! 
Frank (Siła) i Wdow.ński (Hak.). ma- 


jące być eliminacja przed spotkaniem, wa — Łódź. 


Łódź — Warszawa. Frank. 


„ pauzując, wyższe stały na.kompromituiąco nis- 
od czasu spotkania z Banasiakiem, ob-! kim poziomie i wszyscy czterej zawod: 


IKP., Hakoahu i Barkochby. 

W ramach imprezy odbyły się dwie 
ei'm'nacje przed zawodami Warsza-! 
Niestety, spotkania po- | 


iniżył nieco swój poziom, to też twar-i nicy nie zdali absolutne egzaminu wo 


dy Wdowiński 
remis, 


wywalczył zasłużony 


Pozostałe walki dały nast. wyniki: 


Ghrba (IKP) pokonał pewne Celmera 


czyć z Sandlerem. Wilno zaś straciło i Remsza cudem tylko uniknął wyli- 
dwa punkty za niewystawienie bokse- czenia. w trzeciej rundzie Judig wal- 
ra w wadze ciężkiej. czył słabiej, ALTA wygrał zdecydo- 
wadze muszej wilnianin Biegań- Wanie na punkty. 
R wał dos koratà formę, zwycię+ W wadze półciężkiej Poliksa (O.) poļ ności, bijąc przez 
żając zdecydowanie na punkty Pawla- konał nieznacznie na punkty Sa'aciń-| Pełzowskiego (ŁKS). Mikołajczyk (L) 
ka. Walka była bardzo ciekawa. Pa-jSkiego. W wadze ciężkiej Ziemiński z| wygrał na punkty z Troszczyńskim, ko 
wlak ustępował Biegańskiemu wyraź: Łodzi, zdobył dwa punkty walkove- legą klubowym, Ciesielski (ŁKS) zno- 
nie w pierwszej rundzie. druga byla: 
remisowa, w trzeciej Biegański zdobył 
jeszcze większą przewagę, mż w pier- 


Czarni byli, jak powiedziel:śmy. : 
drużvną lepsza, wyrównaną. gral! 
ambitnie i ofiamie, szczególnie pod 
koniec. gdy walka szia już „na ca- 
iega", Lechia. utraciwszy w pierw 
szej tercji obrońcę Sworzeńskie- 


K.Z.0.P.N. donosi 


kautował w Il starciu Madeja (ŁKS), 


Ach ta Kondycja fizyczna... 


) wSZ€j. 
Zarząd KOZPN przyznał podokręgo| w wadze koguciej niezły technicz- 


wi tarnowskiemu prawo karania pk 


bów i graczy w granicach trzech mie- 
sięcy oraz weryfikowania zawodów B | 
i C-klasowych. 

KOZPN zaproponował PZPN, naj 
przewodniczącego komisji dyscyplinar; 
nej, dr. Zdzisława Kwiecińskiego, a na 
zastępcę por. Niedziołka. Z ramienia | 
zarządu KOZPN do komisji dyscypli- 
narnej jako członek został wydelego- 
wany red. Statter, jako zastępca 4 


- Kwaśniewski. 


Wyjazd reprezentacyjnej drużyny 
krakowskiej na tournee do Holandii. | 
który miał nastąpić na Wielkanoc, zo- 
stał odroczony na czas późniejszy. 
Związek holenderski nie może gościć 
w tym czasie krakowskich piłkarzy. 

W związku z rezygnacją p. gen. Mon 
da z prezesury KOZPN, odbędzie się 7 
kwietnia r. b. nadzwyczajne walne 
zgromadzenie z jednym punkten po- 
rządku dziennego. a mianowicie: wy- 
bór prezesa KOŻPN. 


ło ciekawej walce słabszego od siebie 
Malinowskiego. 
W wadze piórkowej Krasnopiórow— 


Ognisko odniósł piękne zwycięstwo bi-' 


jąc Gołębiowskiego, który ustępował 
wilnianłnowi pod wzgledem agresyw* 
ności. Krasnopiórow. chociaż otrzymał 
kilka celnych ciosów w drugiej run- 


nie Bagrowski z Łodzi pokonał po ma; 


KRAKÓW, 10.3. — Tel. wł. — Pocz- 
itowe PW. (Katowice) 


— 


łbieżącym sezone z 
porażką wicemistrza Ligi, 
stąpił w rezerwowym składzie okra- 
szenym tylko pięcioma graczami pierw 
szej drużyny Radwański. Lasotą, 


lennem i Strajk CTH, Kisielińskim i Małczykiem. 


: u ` 
ODPOWIEDZI REDAKCJI „| Gospodarze tylko do przerwy byli 
P, J. B„ Lwów. Skorzystamy w naj równorzędnym przeciwnikiem Śląza» 


bliższym czasie. jków, znaidujących się w doskonałej 

P. H. Glick. Częstochowa. Stanowi-, 
sko to mamy już obsadzone. 

P. E. Tisl., Bielsko. Za zdjęcia za- 
mieszczane honorarium zostanie prze 
kazane. Innych nie zwracamy zasad- 
niczo. 

P. J. Wilde, Włodawa. 


Obliczenie 


Pana jest słuszne. Widocznie prasa za, Trzecia bramka pada samobójczo. Cra| 5:3 


graniczna przekręciła wyniki. 


kondycji fizycznej, 
bramki zdobyli dla Pocztowego Zy- 
choń oraz Kiseliński dla Cracovii 
z wolnego. Po przerwie uzyskała na- 
wet Cracovia prowadzenie z główki 
Strąka, w chwilę później jednak go- 
ście wyrównują ze strzału Żychonia. 


W tej fazie gry 


covią jest już teraz zrezygnowana 1 


|7:2 (1:1). Pierwszy mecz Cracovii w | tywnemi 
; zamiejscowym | Wyróżn ła się tam linja pomocy i Środ 
przec wnikiem zakończył się dotkliwą! kowy ataku. W 


Zwycięzcy byli zespołem szybkim, 


Cracovia | ambitnym, zdążającym do celu prym- e l 
lecz skutecznemi Środkami, | k ego HKP). W półśredniej Bartosiak 


Cracovii zadowolił je 


który wy-|dyne Malczyk oraz Kisięlński i Rad- 


wański do przerwy. 
osób. 


treningowym meczu Wisła mimo bra- 
ku Artura zdecydowane pokonała 
A-klasowy zespół Zw.erzynieckiego. 
mając przez całą niemal grę bardzo 
silną przewagę. Łupem bramkowym 
podzielił się atak. W Wiśle dobrze 
grali Kotlarczykowie, szczególnie III 
oraz Kopeć i Szumilas. 

ŁÓDŹ, 10.3. — Tel. wł. —'W piłce 
nożnej odbyły się dwa spotkania. Ł. T 
G. pobił rezerwowy sklad Ł.K.S. 

(4:1). Spowodu fatalnych warun- 
ków terenowych walka prowadzona 


Wisła — Zwierzyniecki 7:2 (3:1), W | Obaj zawodnicy 


Y i 'any: Mar uie stawia poważnejszego oporu: A H 
Specjalnego delegata wysyła K. O.| „W.O.O.PL". List adresowany $ a À szego TU: była dwa razy po 30 minut. Bramki dla 
Z. P. N na posiedzenie PZPN w spra- | cel Thil. Paris, ring Central — R Ta 34 (W Ciąg pięc minutit T, S, G. strzelili Królewiecki 4, Pij 
wie interwencji w kierunku zniesienia | napewno. zdobywają aż cztery bramki przez| dwie, dla ŁKS Kotecki dwie i Czajkow-| 


zarządzenia dotyczącego opodatkowa- 
nia imprez sportowych. Będzie nim 
red. M. Statter. 


Klub Żegl. Choinice. — Za iotozrafie. 
dziękujemy. Sprawozdanie spóźnione 0 
miesiąc. 
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Już są zdobywcy nagród 


w plebiscycie na 10-ciu najlepszych sportowców |noczeínie 


Po żmudnych, wielodniowych obli- | 
czeniach ilości punktów, zdobytych | 
przez naszych czytelników na nadesła- 
nych przez nich 3.472-ch  kuponach I 
plebiscytowych, wyłowAiśmy ostate- | 
cznie dwudziestu, których listy zbli- 
Żają się najbardzie! do tegorocznej 
dziesiątki najlepszych sportowców pol 
skich. 

Lista owa brzini jak wiadomo naste- 
puiąco: 

1) Walasiewiczówna. 
2) Wajsówna. 

3) Kusociński. 

4) Wilimowski. 

5) Kajnar. 


o mn 


podwójną ilością | 


między conajmniej 
naszych czołowych sportowców. 
Zresztą po plebiscycie, gdzie lista o- | 
stateczna jest idealnym przekrojem! 
głosów wszystkich czytelników. tyl- 
ko wprost wyjątkowo któryś z nich; 
może głosować bez błędu, co zresztą 
nie jest bynaimniej celem naszego 
konkursu. 
Ostatecznie lista nagrodzonych czy 
telników przedstawia się następująco: | 
l-szą nagrodę — rakietę tenisową z 
firmy „Stadion“, Królewska 31, otrzy- 
muje p. mgr. Adam Kusiak. Bochnia; 
H-gą — tuzin piłek tenisowych — 
p. Włodzimierz Tydelski, Białystok, 


W RGREE | ul. Prowiantowa I m. 5, który zdobył 


Bartela (trzy) ; Haberstroha, 
dnia ustala Kusz. 


TEREE 
A 


Smoczek, który przebywa już 
odłuższego czasu w Warszawie, 


Wynik ski. 


trzymał zwolnienie z Garbarni i pod- } 


pisał zgłoszenie do Warszawianki. Jed 
Garbarnia wystąpiła do W 
88 Ligi z prośbą o zimniejszenie 
Smoczkowi dyskwalfikacji za gre w 
barwach Szczakowianki. Dvskwalifika 
cia ta kończy się w sierpniu. 

Przepisy o karencji będą ostatecznie 
sprecyzowane przez zarząd PZPN na 
posiedzeniu poniedziałkowem. W. G. 
i D. opracował już ostateczny projekt. 
który uwzględnia wszystkie dezydera- 
ty zarządu. Karencja obejmie graczy 
zwolnionych i wykreślonych po dniu 
17 lutego, t. j. dniu walnego zgroma- 
dzenia PZPN, a nie po dnin 1 marca. 
iak poprzednio projektowano. 

Potwierdzenie dla nowego klubu bę- 
dzie można uzyskać jedynie w wypad 
ku posiadania zgody  zainteresowa- 
nych klubów. okręgów Ligi (o ile cha- 
dzi o gracza lizowego) i zarządu PZPN. 


i. Spotkanie stało na niskim pozio- 
inie, Mecz Widzew — Wima 0:9. 


rać działaczy, którzy zaļmują się ka- 
perowanięm. f 
Nierozstrzygnięta jest sprawa prze- 


chadzenia graczy z jednego klubu do! 


drugiego w obrebie tego samego okrę- 
gu. Przepisy karencyjne z r. 1933-ga 
zasadniczo nie dopuszczają do tego, 
W. G. i D. ma jednak w tej kwestii 
pewne projekty. 


Dyskwalifikacja Polskiego z War- 


szawianki ma być zniesiona przez W,|nia wystąpiła w składzie: 


i? 
bec czego kwestja reprezentowania | 


barw Łodzi w powyższych wagach | 
nie została jeszcze rozwiązana. Pozo-: 
stałe walki też nie stały na odpowied 


(ŁKS), Woiciechowski II (Legia) zno-| nim poziomie. 


W wadze muszei Brzęczek (Zi.) bi-: 


Bicer 1 (Siła) przypomniał się publicz-| je Szymańsk ego (IKP.) na punkty. W 
k. o. w I rundzie, koguciej 


Spodenkiew:cz (IKP) mial 
niezwykle ciężką przeprawę z Ksiew- 
skim Il (Zj.). Zdecydowało ostatnie 
starcie, W następnej wadze Michalak 
(Zj.) wygrał na punkty z Wolfowi- 
czem (R) dzięki przewadze w perw- 
szej j drugej rundzie. W wadze lek- 
kiej Cyranek (Zj) po dość słabej wal- 
ce wygrywa minimalnie z Manen 
(H). W tej samej wadze Walerysiak i 
(Zi) po neciekawej walce bije Biatec | 


Zj.) zwycięża Borensztejna 
Walki eliminacyjne dały następują- 
ce wyniki. W npółśredniei Ostrowski 
zwycięża Kilańskiezo (KE). W 


Sędziował p. Medwin. Widzów 600 | półciężkiej Blibaum (H) bije Kraszew 


skiego (KE) dzięki silniejszym ciosom 
c'agle się trzymali. 
Sędziował w ringu Milsz. 


LWÓW. 10.3, — W niedzielę odby- 
ly się doroczne narciarskie zawody 
graniczne o puhar miasta Mukaczewa 
w Skotarsku. Bieg sztatetowy 3 x 10 
km. hył bardzo licznie obesłany. star- 
towało 21 sztafet t. j. 63 zawodników. 
w tem 8 drużyn polskich. Pogoda bar- 
dzo dobra, słoneczna, warunki śniego- 
we również dobre. 


1) sztaieta Lechii ze Lwowa w cza- 
sie 2:20.15, 2) Czarni Lwów 2:20.49, 3) 
KTN Lwów 2:21,15. Poza konkursem 
najlepszy czas 2:18,55 uzyskała druży- 
na kombinowana złożona z Ralskiego 
(Wista, N. Targ), Głodkiewicza (PTN, 
Kraków) i Tychanowicza (Lwów). 


„też Wolkowskiemu zasłużone 
| klaski. 


Michalak | dnak również Kazimierski i Thir- ładnie, ale i skutecznie. Marchew-|nak wiele szczęścia. Akcje utrud- 
Stogowski bvł czyk., Kowa!ski i Wołkowski w każ 


niane były przez zły lód, w któ- 
rym znalazło się dużo dziur i ry- 
sów. 

W pierwszej tercji tempo b. do- 
bre. Cracovia z miejsca atakuje i 
daje możność Stogowskiemu wy- 
kazania swych walorów. 

Po zmiennych akcjach pierwsza 
bramka pada dopiero w 11 minu- 
cie: Marchewczyk po strzale Ko- 
walskiego, odbity przez bramka- 
rza krążek pakuje przytomnie do 
siatki. W 2 min. później pada wy- 


równanie, Po przeboju Warmiń- 
skiego, Thirling ukośnym  strza- 
łem zinusza bramkarza Cracovii 


do kapitulacji. Momentalna kontr- 
akcia czerwonych przynosi przebój 
solowy Wołkowskiego. który ob- 
jeżdża obronę i wyciągnąwszy Sto- 
gowskiego z bramki, zdobywa dru- 
gą bramkę. Była to pierwszorzęd- 
na akcja solowa, która przyniosła 
Q- 


W drugiej tercji tempo słabsze. 
obie strony przeprowadzają akcję 
bez rezultatu. Więcej zatrudniany 
jest Stogowski, broniąc szereg 
zwycięskich strzałów. 


W trzeciej tercji już w ł-ej mi- 
nucie Marchewczyk podaje Woł- 
kowskiemu, który podjeżdża do 
bramki, oddaje Marchewczykowi 
krążek; następuie strzał, ustalają- 
cy wynik dnia. Za chwilę Mar- 
chewczyk ma sposobność uzyska- 
nia bramki. jednak Stogowski tym 
razem broni.. Cracovia gra już na 
utrzymanie wyniku, atakuje prze- 
ważnie dwójkamii, 
trzeciego gracza w rezerwie obok 
obrony. 


Zawody prowadził p. Kuchar ł p. 
Ranisz. Widzów około 2 tysiące. 


Władze Ruchu 


Walne zebranie K. S. Ruch (Wielkie 
Hajduki) odbyło się ubiegłego piątku. 
Skład osobowy zarządu nie zmienił się 
zasadniczo: dyr. inż. Widera — prezes, 
kpt. Blacha, dr. Hessek i lyasiński — 
wiceprezesi, Wiza. Wieczorek, dr. 
Klich, Ociepka, Hassa. dr. Sentek, Brol, 
Stateczny, Pietryga, Dlugi i Baranow- 
ski — członkowie zarządu. 

Z przebiegu zebrania należy podnieść 
że uchwalono specjalnie podziękować 
prasie za b. przychylne ustosunkowa- 
nie się do klubu, że nowowybrany za- 
rząd będzie Sprawował agendy w 
przeciągu 2 lał, a to w związku z budo 
wą stadjonu. 

W tym roku przypada 15-lecie klu- 
bu, to też wybrano komitet, któryby 
się zajął przygotowaniami wstępnemi 
tych uroczystości. 

Kilka krytycznych słów wypowie- 
dział iedynie p. Giemza pod adresem 
ustępującego zarządu, nawołując do o- 
szczędności! Pozatem wreczono Woda 
rzowi i Wilimowskienu dyplomy P.Z. 
P.N-u, oraz, uczczono pamięć ś. p. Bar- 
toszka, gracza i długoletniego członka 
klubu. 

Półfinały indywidualnych bokserskich 
mistrzostw Śląska odbędą się 17 b.m. 
ke Świętochłowicach w sali p. Szasto- 

a. 


pozostawiając 


Ligowcy stolicy grają 


Dobre czasy pływaków w basenie Ak. 


Mecze piłkarskie Warszawianki, Le- 
gil i Polonii, rozegrane w Warszawie 
nosiły charakter wybitnie treningowy. 
Połonia — Marymont 2:0 (1:0). Polo- 
Szambara 


Stańczykówna (Legja) 1:34,9, 2) Lu- 
bieńska (Crac) 1:41,9. 200 mtr. st. klas. 
1) Szrajbman Il (Legia) 2:3547, 2) 
Maszner (AZS) 3:06, 3) Boguth (AZS) 
3:07.5. 100 mtr. st. grzbietowym 1) Ja- 


G. i D. PZPN, ponieważ Zw. Francuski, (Laskowski), Bulanow, Bańkowski, Pi| strzębski (AZS) 1:214, 2) Żydek (Sie- 


nie nadesłał mimo kilkakrotnych upom 
nień dowodów przynależności Polskie 
go do zawodowej ligi. 

Gracz Babirecki zdyskwalifikowany 
na 10 lat przez KOZPN, odwołał się do 
PZPN-u o rewizję tej uchwały. 

„Bocni? piłkarzowi klubu Naprzód Li- 
piny darował PZPN pozostałą półrocz 
ną dyskwalifikację. 

W Poznaniu odbędzie się w pierw- 
sze Święto Wielkiej Nocy tylko mię- 


f 44 pkt.; W razie braku zgody jednego z tych) dzymiastowy mecz piłkarski Wroc- 
p s riski. IIl-cią — pół tuzina piłek tenisowych | czvnników PZPN może badać powody |!4W% — Poznań. „Warta“ nie otrzy- 
-hriich. a odmowy i nawet zmienić decyzię. mała zezwolenia z P. Z. P. N. na ro- 


9) Segda. ds Jan Bujak, Radom, Rynek 1 IE 
10) Rotholc. | IV-tą. V-tą i VI-tą — półroczną. 

Dziesięciu tych nazwisk nie odgadł bezpłatną prenumeratę „Przeglądu, 
nikt z czytelników, a dwu tylko— zwy- Sportowego" pp.: Zofja Charkiewiczo- 
cięzca konkursu mgr. Adam Kusiak Z wa, Halina Grabowska i Stefan Gra- 
Bochni i dr. Daniel Zymand z Brati-; bowski, wszyscy z Wilna (po 43 pkt.); 
sławy omyliło się tylko co do jednego; vii, VIII, IX i X-tą — kwartalna. 
nazwiska. < | bezpłatną prenumeratę „Przeglądu 

Zresztą nawet zwycięzca naszego! Sportowego" pp.: Stanisław Blank, 
konkursu p. Kusiak owe dziewięć naz-| W-wa, Elektoralna 11 m. 33, Roman 
wisk poprzestawiał dość znacznie, 1o-; Filanowjcz. Wilno, Pohulanka 18 m. 1, 
kuląc jak należy tylko pierwszą trói-| Mojżesz Haberman, W-wa. Nalewki 
kę: Walasiewiczównę, Wajsównę i Ku-!23 m. 95 i Maks Goldwag W-wa, Or- 


+ 6! Marusarz 5 nkt. 


socińskiego, oraz Kalnara i Marusarza.| 
Lista zwycięska przedstawia Się na- 
stępuljąco: 
1) Walasiewiczówna 10 pkt.' 
2) Wajisówna 9 pkt. 
3) Kusociński 8 pkt. 
4) Tłoczyński 4 pkt. 
5) Kalnar 6 pkt. j 


7) Rotholc I pkt. 

8) Wilimowski 3 pkt. 

9) Ehrlich 2 pkt. 

10) Heljasz 0 pkt. 

Daje to w rezultacie 48 pkt. na 
iakie renrezentuje lista zestawione aj 
dsalnie. Jest to w stosunku do lat u- 
biegłych. kiedy zwyciezcy zdobywali 
po 52 53 punkty, wynik dość skrom- 
ny. Tłómaczy sie to tem. że o ile trój- 
ka czołowa: Walasiewiczówna. Wai- 
sówna, Kusociński. figurowała niemal; 


bez wyjatku na wszystkich niema! li- | 


stach, o tyle o dalsze siedem miejsci 


toczvła się walka niezwykle zaciekła 


la 15 m. 7 (po 42 pkt.) 

Nagrody od XI do XV-tej włącznie 
— mydło toałetowe i puder pp.: Hen- 
ryk Lederman, W-wa, Nalewki 23 m. 
105, Napoleon Grabowski Wilno, Zau- 
lek Portowy 4 m. 1, Zofia Wiktorów- 
na Lwów, Asnyka 2, dr. Daniel Zy- 
mand, Bratislawa, Hotel „Central“, | 


(po 41 pkt.) 
Nagrody od XVI do XX-tej wł:cz- 


inie — po trzy powieści pp.: Jan Woj- 


towicz. W-wa, Filtrowa 75 m. 4. Ed- 


55,| mund Kasprzak. Poznań, Długa 7 m.. odrazu! 


18, Rafał Maszkowski, Lwów. Listo-| 
paĝa 51, Wacław Zaleski, Wilno. | 
tokolska 3 m. 10 I Henryk Szafrański. | 
Warszawa. Akademicka 5 m. 278. 
Czytelnikom. którzy zdobyli prenu-; 
meraty, zaczniemy wysyłać „Przegląd, 
Sportowy“ bezpłatnie począwszy od 
I kwietnia r. b. Natomiast wszystkim. | 


Jednocześnie PZPN ma tępić kapero 
wanie nawet bez doniesienia i z wła- 
snej woli wszczynać śledztwo oraz ka 


tz mała te 


zegranie w tym dniu meczu z B.S.V. 
92 Berlin. Z Wrocławia wybierają się 
do Poznania wycieczki autobusami. 


etka 


JASPIPINY 


Czy kryzys kończy się naprawdę? 


Kończy się kryzys, czy się nie koń- 


' Edmund Kurtz, Toruń, Rabiańska 14| czy? 


Zdaie się. że się jednak kończy! 

Zastanówmy się! Czy wszyscy po- 
czuliśmy odrazu na sobie skutki zł:ża- 
jącego się kryzysu? Nie wszyscy i nie 
Kryzys już był, dawna był 
wszędzie. ałe wielu z nas nie odczuwa- 
to wciąż jeszcze jego straszliwych skut 
ków. 

To samo dzieje się teraz. tylko... od- 
wrotnie. Nie ulega żadnej wątpliw ości 
iż szereg znamiennych cyir statystycz 
nych-i szereg faktów zwiastuje psera- 
wę. nieraz — wybitną poprawą sytua- 


dojdzie do tego! To jest pewne. 

Jeszcze jednym dowodem powo!nej 
lecz wybitne] poprawy sytuacji jest 
przy ogromie skurczonej ogólnei kon- 
suincji, znaczny wzrost spożycia niektó 
rych artykułów, jak naprzykład — cze 
kolady. 


Znana powszechnie — nietylko w 
Połsce. lecz I poza granicami kraju — 
fabryka czekolady Franciszek Fuchs i 
Synowie Sp. Akc. zwiększyła w ciagu 
ostatniego roku zhyt swojej czekolady 
o przeszło 60 proc. 


Jest to dowodem nietylko poprawy 


którzy zdobyli inne nagrody. prześle-; cji gospodarczej, lecz nie wszyscy i nie | sytuacji. lecz i tego. że czekolada 
Kniy je w naibliższej przyszłości poczta. | odrazu mogą to odczuć na sobłe. Atel „Fuchs* jest naprawdę dobra, 


kłowski, Szczepaniak, Rudnik, Puch- 
iiarz, Sowiński,  Jelski, Żastawniak | 

Terpiłowski), Wróbel! (Bułanow HI). 
Atak Polonii za dużo kombinował i 
strzelał niecelnie. Bramki zdobyli: 
Puchniarz i Jelski. | 

Warszawianka—PZL 2:2 (1:1). War; 
szawianka w ciągu całego meczu zmie 
niała graczy. 

Legia — Skra 2:2 (:0), Wojskowi’ 
wystąpili bez Nawrota i Szallera. Graj 
naogół ładna, prowadzona do przerwv i 
z przewagą Legii. Po przerwie Skra | 
traci respekt dla ligowców i wyrównu 
je. Bramki dla Legji strzelili: Nawrot 
i pm samobójcza, dla Skry obie La- 
sek. 
Skra ~ Żar 1:1 (0:0). Bramkę dla 
Žaru strzelił Gertm a dla Maratonu 
Dachas. 


4 
Zawody pływackie W. O. Z. P. u- 
rządzone dn. 10.3 na basenie AZS-u, 
potwierdziły raz jeszcze konieczność 
jaknajczęstszego organizowania imprez 
pływackich. Zawodnicy od ostatnich 


zawodów znacznie podciągnęli się w 
formie. 
Na pierwszy plan wysunąć trzeba 


Szrajbmana HM. który uzyskał wczo- 
raj bardzo dobry czas na 200 mtr. st. 
klas.: zeszedł grubo poniżej 3 min. Bar 
dzo dobrze „wypadł też i jego starszy 
brat ze swoim czasem 1:03,4 na 100 st. 
do: OR ie i DZU sztope- 
ra czas ten był znacznie le 
(1:02), Í Ra 
Niespodzianką była porażka Żydeka 
na 100 mtr. st. grzbietowym. Wvniki 
techniczne przedstawiają się następu- 
a) 
mtr, jun. 1) Dromlewicz (Delf) 
53.3. 2) Koczarski (AZS) 53,4, 3) Fuchs 
100 mtr. st. kl. panie: 1) Chomiakówna | 


!:445, 2) Goworkówna (obie Legia) 
rad: 3) Tabaksmanówna (Makabi) 

100 mtr, st. dew. 1) Szralbman I 
(Leg) 1:03.2, 2) Gumkowski (AZS) 


1:05,5. 3) Rother (FKS) 1:07.4, 4) Roun: 
nert iCrac) 1:07.6. 200 mtr. st. dow. 1)! 
Makowski (AZS) 2:38, 2) Zubowicz (Le 
gja) 2:40. 100 mtr. st. dow. panie: 


stała przez W.O.Z.A. 
1) propozycja wysuwa termin majowy, 


1:22 


imianowice) 3) Damsz (AZS) 
9,3. 4% 

W wywiadzie, który ostatnio zamie- 
ściliśimy z prezesem P. Z. P. płk. Pe- 
reswiet-Sołtaneni opuszczony został 
zwrot, w którym nowy prezes P. Z. P. 
podkreśla, że mandat swól przyjął tyl 
ko dlatego, że uprzedmi prezes — p. 
marszałek Świtalski — mandatu przy- 
jąć nie chciał. 

Mistrzostwo indywidualne Warsza- 
wy w dźwiganiu ciężarów przyniosło 
następujące wyniki: w. kogucia: Mał- 
żeński (Skra) 107.5 kig.; w. piórkowa: 
Ceran (Legia) 222,5 klg.; w. lekka: Or- 
łowski (Iskra) 242,5 klg.: w. średnia: 
Szpagat (Legja) 252.5 kig.: w. półcięż- 
ka: Merkkier (legia) 282,3 kig.: w. 
ciężka: Nowicki (Iskra) 275,5 klg. 

Mecz gimnastyczny Sokol IV—repr. 
Makabi zakończył się zwycięstwem Sa 
kała w stosunku 720:63134 pkt. Na 
wyróżnienie zasługuje w zespole So- 
xoła Grochowski i Noskowicz, w ze- 
spole Makabi: Grünberg i Cytryn. 

Mecz bokserski Orkan — Prad za- 
kończył się zwycięstwem Orkanu w 
stosunku 11:5, 

Mecz pływacki rubolników Gdań- 
ska i Warszawy przyniósł zdecydo- 
wane zwycięstwo gościom niem ec- 
kim. Wyniki zawodów były następu- 
jące: 100 m. klas. 1) Brauner (Gd.) 
1:28; 100 m. dow. 1) Werner (Qd.) 
1:19.4; 100 m. nawznak: I) Thomas 
(Gdańsk) 1:44.2; 200 m. klas. 1) Brau- 
ver 3:18; sztaieta 3x100 m. st. zm.: 
1) Gdańsk 4:34; sztaleta 5x15 m. st. 
dow. 1) Gdańsk 2:35, 

W gmachu polskiej YMCA w War- 
szawie odbyła się uroczystość »twar- 
cia wielkiej sali sportowej o :ozmia- 
rach 27x17 m. i wyposażonej w naj- 
bardziej nowoczesne urządzenia. U- 
roczystość tę zaszczycili swą obecnoś 
cią dyrektor PUWFE płk. Fihúski i 
prezes ZZ nłk. Ulrych. 

Propozycja Rzymu, rozegrania w 
Warszawie meczu m*edzytnia towcezo 
w zapaśnictwie 20 — 25 kwietnia. zo- 
odrzucona. Kontr 


Nr. 21 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 13 marca 1935 roku _ 


— —w 


Defilada bokserów Warszawy 


Wyrównany poziem. Nowe talenty. Zmierzch dawnych asów 


CZORTEK (SKODA) 


(Warsz.) wystarczyły już dwa ciosy 
Rozenbluma (Mak) w szczękę i żołą- 
dek, aby zakończył walkę w ł-ej run- 
dzie. 


drugim półfinale wcale dobry, ale zbyt 

powolny Doroba H (Legia) załatwił sie 

z Grądkowskim (Y. M. C. A.). 
Nakoniec w wadze średniej Adamiak 


lzywy pięściarza Makabi mija pod zna- | 


kiem przewagi raczej Teddyego, który 
i doskonale trzyma makabijczyka lewą 
prostą i rozkrwawia mu prawemi sier- 


W wadze piórkowel, znajdujący się (Y. M. C. A.) zmógł dzięki większej si- pami brew nad lewem ok'em. Sędzio- 


w szczytowej formie Polus (Warsz.), le i wytrzymałości boksera Fortu Be-, wie przyznali zwycięstwo 


dzięki bardzo efektownej trzeciej run- 
dzie wykazał swą przewagę nad nie- 
wygodnym dla niego w walce Wielga- 
siewiczem (Fort Bema). 

Drugie spotkanie w tej walce przy- 
niosło znów sensację. Nieznany pię- 
ściarz Świtu Kowalski rozprawił się z 
problematycznym pogromcą Małeckie- 


go — Kozłowskim. Bokser Skody był | 


stroną agresywną, ale Kowalski, inteli- 


'gentny Specjalista od defenzywy po- 


trafił w swych akcjach obronnych za- 
rabiać punkty, które. zresztą w sposób 
minimalny przeważyły szalę na Jego 
korzyść. 

Waga lekka przynidsła przykrą nie- 
spodz ankę.. ze strony sędziów. Ex- 
mistrz Polski Forlański (Warsz.) przez 
dwie pierwsze rundy punktował zapa- 
trzonego w swą prawą  Neustadta 
(Mak.), ale wreszcie w trzeciej nadzie- 
wa się na cios, który go oszałamia. 
Mimo to Forlański, choć półprzytom- 


ma Kostrzewe. f 

, Finaty rozegrane w niedzielę przy- 
' niosty walki naogół bardzo wyrówna- 
ne, o czem świadczy choćby fakt. 
wszvstkie bez wyjątku rozstrzygnięte 
į zcstały na punkty. Kreowanie nowych 
ośmiu mistrzów stolicy, odbyło się w 
i warunkach nastepujących: > 
Walka w wadze muszej Wieczorek 
' (C. W. S.) — Rundstein (Mak.) dowio- 
‘dla raz jeszcze nieprzeciętnego talentu 
i mlodego makabisty. Z temperamentem 
szedł ou w infighting. gdzie niewątpli- 
wie górował nad Wieczorkiem, który 
jznów rewanżował się lepszemi unika- 
mi, a w drugiej rundzie i mocniejszym 
ciosem. W rundzie końcowej obaj bar- 
dzo zmęczeni zatracili większość 
swych wałorów. Zwyciężył minimalnie 
„ Wieczorek. 

| Walka „kogutów“  Rozenbluma i 
| Teddy“ była wyjątkowo „krwawa“, 
;Nieokrzepły jeszcze fizycznie Ted- 


Mistrzostwa  pięściarskie Warszawy | ny punktuje nadal i w rezultacie.. prze j dy obrał doskonała taktykę, polegają- 


nie przyniosły W. O. ZIB: 
Przegląd 40-tu zawodników, 


wstydu. grywa na punkty. Tym razefń z ringu cą na trzymaniu dalekiego dystansu 
którzy | zeszedł jako pokonany pięściarz lep-!purktowaniu z defenzywy. Dopomaga- 


snośród 82-ch zgłoszonych stanęli na; szy o klasę, gdyż sędziowie oddali głe|ła mu w tem dobra pyaca nóg i ruchli- 


ringu nie przyniósł jakichś specjalnie | 
oszałamiających rewelacyj, ałe dał trzy 


poprawny naozół poziom walk, 


między t. zw. warszawska ekstraklasą, 
a jej satelitami, trzecim wreszcie — 
wydostanie się na wierzch kilku spo- 
śród dotychczasowych outsiderów. . 

Punkt ostatni jest bodaj że najwaź- 
niejszy: stolica może spokojnie pa- 
trzeć w swą przyszłość pięściarska. 
Jei rezerwom potrzeba, rzecz jasna, je 
szcze wiele solidnej pracy, wiele ruty- 
ny i obycia ringowego, ale stanowią o0-; 
ne już kadry, z którymi starzy mistrza 
wie muszą się liczyć bardzo poważnie 
i które w razie potrzeby herbu Syre- ' 
ny napewno nie skonprom tują. 

Pierwsze dwa dni mistrzostw odby- 
ły się w sali teatru Kamińskiego na 
«)bożnej. finały natomiast przeniesiono 
b. słusznie do Cyrku. który publiczność | 
wypełniła niemal do ostatniego ani 
sca. 

Sensacje rozpoczęły się Już w pierw, 
szym dniu, Największą było n.ewątpli. 
wie zwycięstwo  młodziutkiego „led- 
dv“ (Legja) nad jednym z faworytów 
na mistrza .Czortkiem (Skoda). Mimo, 
że sukces boksera Legii nie był zbyt 
pizekonywujacy, temniemniej Już choć 
by sprostanie umieietnościom zawodni į 
ka tej miary co Czortek wystawia zwy, 
ciezcy jaknajlepsze Świadectwo. | 

Wẹ, wadze muszej do półfinałów 
weśzlii wałkoverami Birenbaum, Rund- 
stein (Mak.), Krysik (Pol.) t Wieczorek 
(CWS W wadze koguciej do półfi= | 
nałów weszli walkoverami Rosenblum; 
(Mak.), Wyżykięwicz (Warsz.) i Ke-; 
nigswein (Gwiazda), zaś Teddy (Legia) j 
pokonał w ćwierćfinale Czortka Są 
da). 

W wadze piórkowej ćwierćfinały wy 
padły następująco: Polus (Warsz.) bi- 
ję Ciechomskiego (OWS), Wichasie- 
wicz (Fort Bema) wygrywa z Kaza- 
nowskim (Warsz.), Kowalski (Świt) , 
bije Czubińskiego (Warsz.) przez tech-! 
niczny k. 0. w 3-ej rundzie, a Kozłow- 
ski (Skoda) wygrywa z Małeckim 
(Pol.), choć na to zwycięstwo niezbyt 
zasłużył. 

W wadze lekkiej w ćwierćfinałach : 
Forlański (Warsz.) bije Knige (Fort! 
Bema). Neustadt (Mak.) zwycięża Łu- 
kasiewicza (Pol.), zaś w półtinale Ba- 
kowski (Skoda) wygrywa ze Zbier- 
skim (Warsz.). 

W wadze półśredniej w ćwierćfina- 
łach Seweryn ak (Skoda) bije Wasia- 
ka (Legia), Zieliński (Warsz.) wygry- 
wa Z Kielaurem  (Pol.), Grędkowski 
(YMCA) bije Gutkowskiego (Fort Be- 
ma), a Doroba II (Legja) wygrywa z. 
Wożźniakiem (Skoda). 

W wadze średniej Pisarski (Skoda) 
wygrywa przez techn. k. o. w 3-61 run- 
dzie ze Strzelcem (Fort Beima). > | 

Drugi dzień przyniósł dalsze niespo- 
dzianki. Już pierwsza walka Wieczor- 
ka (CWS) z Birenbaumem (Mak.) za- 
kończyła się sensacją: wygrał Wieczo 
rek, który potrafił odeprzeć zaciekle, 
ale chaotyczne ataki swego przeciwni- 
ka i zbierać pewne punkty nietylko z 
kontrofensywy, ale i z aranżowanych 
przez siebie ataków. | 

W tej samej wadze muszej rewela- 
cyjnie wprost spisała się młoda „mu- 
cha" Makabi Rundstein, którego uic- 
zwykły wprost temperament, ambicja 
1 šila ciosu zmusiły jednego z fawory- 
tów, połonistę Krysika do porażki już 
w 2-ej rundzie przez techniczny k. o. | 

W wadze koguciej w p.erwszej pa- 
rze ruchliwy „Teddy“ wyraźnie wy-| 
punktował słabego Kónigsweina (Gwiaz | 
da), a w drugej — Wyżykiewiczowi į 
oł ġa 

WILNO. ‘9.11. W mistrzostwach 
szermierczych O. K. IH w Wilnie, przy 
udziale 60 szereg aa na- 
stępujące wyniki: . ofic. szabla por., 
Kosai 4l pp. przed por. Siebiel-|! 
płk, szw. I klasa ofic. szpada; 


neckim | p. p. leg., Jl kl. oficerów sza- 
bla por. Trzebuchowski 2 płk. uł. przed 
ppor. Browką 1 p. leg. I! kt. oficerów 
szpada por. Trzebuchowski 2 płk. uł. 
przed ppr. Szabłowskim 19 pal. 

Grupa iechmistrzów podoficerów : 
szabla plut. Ber | pp. leg. przed Sutyłą 
3 płk. szw. Grupa fechmistrzów podo- 
ficerów szpada plut. Marciniak 2 płk. 
uł. przed plut. Szyniczykiem 5 pp. leg. 

I kl. podoficerów szabla plut. Szym- 
czyk 5 pp. leg. przed wachm. Kozłow-= 
skim 4 pułk. M kl. podoficerów szabla 
sierż. Marczewski 81 pp. 

WILNO. 10.3. — Tel. wł. — W Wil- 
nie odbyły się dziś zawody strzelec- 
kie z broni małokalibroweł. Pierwsze 
miejsce zdobył zespół Sokoła wileń- 
skiego — 1391 punktów, 2) Zw. Strze- 
lecki powiat gredzki. Indywidnalnie 
zwyciężył Rostkowski z Sokoła 285 
punktów na 300 możliwych, przed Mich 
nicku 293 pkt. i 


boki ukłon surowej sile. 
W wadze półśredniej ciągle niszczy- 


wość. 


że | 


Rosenblu= 

mowi. Nie zdziwilibyśmy się jed- 
[nak ani trochę, gdyby decyzja ta wy- 
| padła wręcz odwrotnie. 

Piórkowcy Polus i Kowalski zade- 
imonstrowali walkę tego saniego typu, 
z tą może różnicą, że Kowalski był lep- 
szy w defenzywię, ale jeszcze mniej 
agresywny niż Teddy, a Polus nie re- 
prezentował tej siły ciosu co Rozen- 
blum, ale górował nad makabeuszem 
o dobrą klasę techniką, grą nóg i celo- 
wością akcyj. i 

Po pierwszej rundzie bodaj że wy- 
równanej, w drugiej Połus goni dosko- 
nale się zresztą broniącego Kowalskie- 
„go wokół sznurów, a w trzeciej niecne 
| zwalniając tempa znajduje wreszcie lu 


Zeki w paradzie į lokuje kilka. zresztą 


jak zwykle mało u niego groźnych cio- 
sów. W tych warunkach pięściarz War 
szawianki zwycięża b. wysoko na 
punkty. 

Miłą niespodziankę sprawił w wadze 


lekkiej Bąkowski w walce z Neustad-; 


ii tem. Pięściarz Skody nie uląkł się re- | rzez j z 
a co| się... zdecydowanej porażki. 


klamowanej prawej makabisty. 
dziwniejsze — szedł własnowolnie do 


a. O, Z Z Z AN 


i 


trzecią, aż wreszcie doczekał 


Zresztą inaczej być nie mogło. Neu- 


infinghingu, gdzie też zebrał niejeden ! stadt jest zdaniem naszem typem Garn 


vel. 1 ć j W drugiej rundzie dystans jedijak się | cenny punkt. Neustadt tyle że czekał, carka, zawodnika zapatrzonego tylko 
momenty niewątpliwie bardzo warto- | cjelski, choć nie tak luż groźny jak 2— | zmniejszył i Rozenblum dał Teddemnu|na strzał z prawej, w który wierzy, | w swój cios, wrośniętego w ziemię, cze 
ściowe. Pierwszym z nich jest zupełnie | 3 lata temu Seweryniak (Skoda) wy-|poznać wagę swych pięści, przyczem | zdaje się, jak w tabu. Czekał przez kającego na trafienie z kontry, słowem 


dru- | kończył w 3-ej rundzie przez techn. k. rozkrwawił mu nos. 
gim — poważne zniwelowanie różnicy | o, Zielińskiego z Warszawianki, a wl 


Runda trzecia, mimo generalnej ofen 


pierwszą rundę, 


czekał — bez przekonania 


czekał przez drugą, boksera, który z głuptasami wygrywa 
„już — i przez k. o., 


a z każdym przeciętnym 


Orlewicz mistrzem Podhala 


Wypadek Łuszczka w skokach. Wawrytko zdobywa drugie miejsce 


Zawody w kombinacji klasycznej o wielu z młodych zadziwiło nawet po-|i kontuzjuje, co zmusza go do odstą-! śmiało. zato bardzo ładnie I odważnie 
mistrzostwo IV Narciarskiego Okręgu prawą swej formy. Skacze b. ładnie pienia od dalszego konkursu. Nie po- 'idzie Rzepka, który od początku se- 


Podhalańskiego—to najważniejsze za- 


| Łuszczek, jednak zaraz 


wody narciarskie w kraju obok mi- |szym skoku do kombinacji mając o będzie musiał poleżeć w łóżku. 
trochę 


strzostw Polski. Odbywają się one ; 10 m. więcej niż inni, przewraca się. 


zwykle przed mistrzostwami Polski. są 


' mejako sprawdzianem formy zawodni- 


ków i pozwalają zorjentować „ię co do 
przyszłego mistrza Polski. 

Tegoroczne zawody wypadły jednak 
inaczej niż dotychczas. Z powodu spóź 
nionej ziny odbyły się po mistrzo- 
stwach Polski. gdy właściwy sczon w 
kombinacji klasycznej jest u schyłku. 
Wywarło to piętno na zawodach. Mi- 
mo pięknej pogody, znakomitych wa- 
runków śniegowvch (nadzwycza* noś- 
ny, lekki śnieg). zainteresowanie 
zawodników tym biegiem było słabe. 
Z asów zabrakło na starcie przede- 
wszvstkiem Marusarza Stan. I Czecha 
Bronisława, którzy są w Szwajcarii. 
Z lepszych n? starcie nie stawili się, 
właściwie bez podania rzeczywiście 
ważnych powodów, Marusarz Andrzej 
i Bochenek. Faworyt, wicemistrz Pol- 
ski, Górski odstapił od biegu, gdyż zła- 
mał kijek. Publiczności na starcie i me- 
cie też nie było. 

Trasa biegu była bardzo podobna do 
trasy „18% podczas mistrzostw Polski. 
Do startu zgłosiło się 18 — wystarto- 
walo 40, ukończyło bieg 36, trochę 
mniej niż połowa zgłoszonych. Te cy- 
fry też mówią za siebie. 

Lecz nie martwmy się — przecież 
to ostatnie zawody „klasyczne“ w tym 
sezonie. Czekają -na nas jeszcze biegi 
w kombinacji alpejskiej, a te z pewno- 
ścią będą miały tempo i nie rozczaru- 
lą. 

Z zawodników Karpiel wykazał kla- 
sę. dystansując znacznie drugiego Or- 
lewicza. Dawidek trochę zapóźno po- 
prawił formę, młody Wawrytko jesz- 
cze raz potwierdza, że w następnych 


zimach będzie miał sporo do powie-, 


zenia, musi jednak popracować nad 
sobą też i w skokach. Jest to jeden z 
naszych kombinatorów klasycznych 
na przyszłość, 

Wyniki biegu: 1. Karpiel 1.08.43, 2. 
Orłewicz 1.11.21, 3. Dawidek 1.13.46, 
4. Wawrytko 1.13.51, 5. Skupień 1.14.03, 
6. Ł.uszczek 1.16.06, 7. Marusarz 1.16.44, 
R. Mrowca 1.17.11, 9. Słowiński 1.17.23, 
10. Chramiec 1.17.45, 11. Kysiak 1.18.25, 
12. Bursa 1.18.42, 13. Motyka 1.19,09, 
14. Dziadoń 1.1911, 15. Ra'ski 1.20,34, 
16. Molewicz 1.20.42, 17. Dawidek 
1.20.53, 18. Gut Szczerba 1.21.00, 19. 
Stonka 1.22.02, 20. Klocek 1.22.05. Poza 
konkursem Łabuć z Wilna 1.23.14, Wbj 
na (AZS. Gdańsk) 1.16.22. 

W biegu na 30 km (2 okrążenia): 1. 
Berych, 2. Mamcarz. 

Bieg juniorów (8 km.): 1. Stopka 
48.14, 2. Walczzk 48.53, 3. Bobowski 
49%, 4. Jankowski 50.39, 5. Roj 52.22, 
6 Cwiertniewicz 52.32, 7. Wiślański 
52.51, 8. Pęksa 53.06. 9. Bachleda Szeli- 
ga 53.17. 10, Hoły 53.55, 

ZAKOPANE, 10. 3. Tel. wł. Przy 
pięknej pogodzie i znakomitych wa- 
runkach śniegowych odbył się dziś 
konkurs skoków do kombinacji i o- 
twarty o mistrzostwo okregu podha- 
lańskiego. Brakowało nadal najlep- 
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CHORZÓW. 10.3. — Tel. wł. — Na 
boisku KS Diana odbyły się jubi:eu- 
szowe mecze piłkarskie tezoż klihu. 

Śląsk Świętochłowice uległ n espo- 
dziewane beniaminkowi Ligi śląsk ei 
KS Wawel 1:2, przyczem bramkę dla 
Świętochłowiczan zdobył Szmol, dla 
zespołu z Nowej Ws: — Rzepuś i 
Rzeżniczek. Śląsk grał b. słabo į bez 
ambicji. Przedewszystk'em razit nowy 


jnabytek tegoż klubu. środkowy po- 
mochnik. Mecz sędziował dobrze p. 
Gryc. 


| Zespół jubilatów zmerzył się z mi- 
strzowskin Ruchem,  ulegaiąc 1:8 
(0:5). Ruch wyslal się tylko do pau- 
izy., po przerw e natomiast grał defen- 
łzywnie. starając się raczej uzyskany 
W tej fazie nieczu 


į wynik utrzymać, , 
Diana była przeciwnikiem  zunelne 
równorzędnym. Bramki dla mistrza’ 


zdobyłi: Wilimowski 4, Peterek 3 i 
Kubisz 1, dla Diany — Maier. 

Mecz prowadził p. Rchter wzoro- 
wo. Publiczności zgórą 3 tysiące. 

KATOWICE. 10.3. — Odbył się tu 
; wczorajszej niedzieli zorgan zowanv 
przez KKS Pogoń turniej siatkówki w 
w trójkach, t. zu. jedna pani, dwóch 
panów. Pierwsze miejsce w turnieiu 
| zajęła po zaciętej walce w finale trój- 
|ka Kaganow, Kądzelawa, Woźnicki 
: przed trójką Jastrzębska, Tatarczyk, 
Michalak. Obie trójki z Pogoni. Trze 
| cie miejsce zajął zespół KPW Kato- 
wice. W turnieju pocieszenia pier- 
wsze miejsce zajęła trójka: Białasów 


14044010) i9v ? r 


00% anni asc] 2 


Skacze Cut-Szczerba nie- 


MIŁY DOWÓD PAMIĘCI 
. dali nam starszy przyjaciele i znakomici 
. Ran i Tadeusz Jarosz, spotkawszy się w 


Ruch wyśćrywa Garbarnia pokonana 


na Górnym Slasku 


pieściarze Edward 5 


rzy grali pierwsze skrzypce w jede- 


nastce krakowian. Dalsze rezultaty: to 
trzy bramki strzelone przez  Urbań- 
skiego, Wozdala į Marszeła. Wynik 
do pauzy ustalł Walicki 3:1. 

Po zmianie sytuacja zmienia się 
nie do poznana. Goście jaxby odżyli, 
prą przez jakieś 10 minut silnie na- 
przód, ale to wszystko. Gospodarze 
szybko opanowują pole i przewaga ich 
staje się chwilami aż rażąca. W tej 
fazie zawodów Morcinek podwyższa 
wymk do 4:1. Marszel zaś- do 5:1. 
Na minutę przed zakończen em Ries- 
ner bije corner, przyczem bramkarz 
Pruszko chwyta piłkę, ate zostaje 
przez iednego z graczy lekko trąconv. 
co wystarczyło by znalazł się z piką 
roza |nią. 5:2. 

Garbarnia zawiodła naogół. Po do 
skonałej grze w Mysłowicach. spo- 
dziewano się po niej czegoś więcej. 
Ponad przeciętny pozom wybili się 
| Wilczkiew:cz pracow:tością, Riesner 
szybkością oraz Wancek i Pazurek II 
ambicją. U gospodarzy wybili się: 
trio obronie, środkowy pomocn k - — 
Kuchta i skrzydłowi Marszel — Mor- 
cinek. s 
, CIESZYN. 10.3. Te. wl. — W Cic 
„szynie odbyły się w sobotę į w ne- 
dzielę biegi narciarskie o sprawność. 
przyczem w biegu na 12 kim. pier- 
wsze mejsce zajął Kominek 1:02.16. 
(2) Kornacki 1:02,48, 3) Chrzanowski 
1 1:07.33, wszyscy AZS Cieszyn. Poza 
konkursem zawodnk katowicki, Hala- 


szych skoczków: nie było, Marusarzy na, Weszka, Szulik. Ogółem brało u-, ma, uzuskal czas 53:53, 


Stan'sława i Andrzeja, 


,chenka, Kolesara. 


Naogół widać było u wszystkich 


Czecha, Bo-| dzał 15 zespołów z Katowic, Cho-| 


rzowa i Zgody. 
CHORZÓW. 10.3. — Tel. wł. — Li- 


U pań trasa wynosiła 8 kilometrów, 
przyczem pierwsze miejsce zajęła za 
wodniczka AZS (Cieszyn) — Tele- 


zawodników znaczną poprawę stylu, | gowy zespół Garbarni gościł dzisiel-;żyńska z czasem 52:32. 


szej niedzieli w Chorzowie u Amator- | 


skiego KS. Zawody wywołały zrozu- 


W niedzielę odbyły się biegi ziazdo 
we ; slalom. Pierwsze miejsce zajął 


WILNO. 10.3 — Tel. wł. — W wił- miałe zainteresowanie. Amatorski, u- Kozdruń Gustaw (Warta Ceszyn), 2) 


nie bawił delegat PZPN mir. Kociej- 
kiewicz, który przyjechał celem załat- 


"wienia zatargu wynikłego między de- i ) e 
legatami WKS Śmiyły i walnem zebra Potwierdził swą dotychczasową  Opi-; 


niem piłkarzy wileńskich. Zatarg pole- 
gał na pozbawieniu prawa głosu WKS 
na walnem zebraniu piłkarzy  wileń- 
skich. Wojskowi 


ichodzący dotychczas za klub, który 
lubi spłatać najbardziej renomowa- 
mym zespołom najrozmaitsze 


nię, udowodniając zarazem, że ostat- 
nie jego zwycięstwa nie były dze- 
łem przypadku. O ue zielono-biali 


zaapelowali w tej utrzvmałą dotychczasową formę, na-, 


figle, , 


Kozdruń Mieczysław PTN Kraków), 
3) Halama (SKN Katowice), 4) Kustoch 
(Państw. Szkoła Lotnicza. Cieszyn). 
! W biegu pań: Polachówna (AZS 
' Cieszyn), 2) Gnijewska (AZS, Kra- 
ków). 3) Teleżyńska (AZS, Cieszyn). 
Organ zacia b. sprawna. 

CHORZÓW. 10.3, — Tel. wl. — W 


do PZPN. Na konferencji omawiano za leży Hu rokować — mistrzostwo Li-, meczu przyjacielski zespół Azotow- 


gadnienia zasadnicze, tyczące się pił- 


karstwa w leńskiego. nie doszło jednak I 


do pojednania. Delegaci. WKS chcą w 


Wilnie komisarza. członkowie zaś no- 


woobranego zarządu i pozostałych klu 
bów wileńskich uważają. że należy 


sprawę załagodzić ! załatwić polubow= 


nie przez dokoontowanie do zarządu 
delegatów WKS Śniigły. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapadnie w po- 
niędziałek na zebraniu PZPN w War- 
szawie. 


xi śląskiej. 

Już p'erwsze minuty meczu Św ad- 
czą o dobrej dyspozycji zespołu go- 
spodarzy. Grają oni przeważnie zry- 
wami i forsują grę półwysoką. Przy- 
ziemny system gości ne mógł wydać 
pożądanych efektów z uwagi na cięż- 
kie warunki terenowe, to też nadzwy 
czai dobrze usposob onv zespół cho- 
*rzowian poradził sobie bez wielkiego 
wysiłku z Wilczkewiczem.  Riesle- 
Irem i Pazurkiem II, zawodnikami, któ 


lców pokonał katowicki 06 1:6 (0:0). 
so Pemi zaś uporał się z KKS Pogoń 
2:1 (1:1). 

CHORZÓW. 11.3. — Tel. wł. — Na 
boisku WF ; PW w Katowicach odbył 
się dzisiejszej niedzieli mecz hokeio- 
wy między Pogonią i Śląsk m Klubem 
Hokejowym. t i. mstrzem i wicemi- 
strzem Śląska. Mecz został przy sta 


nie 3:3, w trzecei tercji przerwany. 
wskutek koutuzii bramkarza SKH. 
Mecnera. Stan tercji 1:1, 0:2, 2:0. 


przy pierw= | tłukł się bardzo, jednak jakieś 10 dni zonu porobit b. wielkie postępy. Or- 


lewicz lepiej niż dawniej, lecz jeszcze 
musi popracować. Bursa przechodzi 
jakąś zmianę formy czy stylu. 

Orłewicz długościami zdobywa pe- 
wnie zwycięstwo, mając najlepszy z 
kombinatorów czas w biegu, a drugie 
po Szczerbie miejsce w skokach zło- 
żonych. Wicemistrzostwo zdobywa 
Wawrytko. zupełnie sprawiedliwie, 
trzecie miejsce Dawidek Jan. 

Skacze paru skoczków z Nowego 
Targu, jednak styl ich jest dużo gor- 
szy od klasy zakopiańskiei. Szybko 
mijają skoki złożone i rozpoczyna się 
konkurs otwarły, w którym startuje 
iuż większa ilość zawodników. 

Pięknym stylem i długościami za- 
pewnia sobie Słowik pierwsze miej- 
sce, zaś Qut-Szczerba. który ma pięk- 
ne Skoki, odważniejsze od poprzed- 
nich. podpiera się przy jednym i treci 
szansę na dobrą lokatę. Orlewicz dlu 
gościami i poprawnym stylem zdóby- 
wa znowu drugie miejsce w konkur- 
sie otwartym. 

Miłą niespodzianką dla wszystkich 
t Rzepka, który skacze odważnie i 
z bardzo dobrem nachyleniem, ogól- 


Miami na odpoczynku nie zadziwia wszystkich i lokuje się 


na trzecięm iniejscu. 

Reszta skacze na dość równym. po- 
ziomie, z młodszych zwraca na siebie 
uwagę Bobowski, który ma bardzo 
mocne wybicie, lecz w stosunku do 
niego nie opanowuje jeszcze stylu. 

Bracia Dawidkowie skaczą średnio, 
niebardzo ładnie, lecz długościami za- 
pewniają sobie 4 i 5 miejsca. Serafin. 
stara klasa, choć bez treningu, skacze 
nieźle i pewnie. Ostatni skok Słowika 
jest najpiękniejszy ze wszystkich i 
bez zarzutu. 

Wyniki biegu złożonego: 

Seniorzy; 1) Orlewicz Wisła) mistrz 
okręgu, punktów 457.3, 2) Wawrytko 


Stanisław (Sokół) 420, 3) Dawidek Jan k 
(SNPTT) 413.3, 4) Gut-Szczerba (Wi- | 


sla) 403.1, 5) Mrowca (Sokół) 4039.5, 
6) Bursa (Sokół) 393.6) 7) Dawidek 
Tadeusz (Strzelec) 389.6) 8) Rzepka 
Adam Sokół) 350.8, 9) Molewicz (N. 
Targ) 357.2, 10) Pyzowski 349.8. 

Junjorzy: 1) Bobowski (Wista? 
45.9, 2) Rej Władysław 419.5, 3), Ho- 
ły (Strzelec) 396.7, 4) Świerkiewicz 
(SNPTT) 353.6. 

Wyniki konkursu skoków do biegu 
złożonego: 1) (iut-Szczerba 220.1, dł. 
sk. 45, 47, 2) Orlewicz (Wisła) 217.3, 
dł. sk. 46, 47, 3) Rzenka (Sokół) 205.3, 
42, 43, 4) Dawidek Teodor (Strzelec) 
205.1. 42, 46, 5) Bursa (Sokół) 197, 
42, 42. 

„Wyniki otwartego konkursu sko- 
ków: 1) Słowik Michał (Wisła) 213.3 
— 46, 55. 2) Orlewicz (Wisła) 209.6, 
49. 51: 3) Rzepka (Sokół) 203.4, 47, 
50; 4) Dawidek Jan (SNPTT) 200.2. 
48, 51; 5) Dawidek Teodor (Strzelec) 
199.8, 48. 48; 6) Serafin (Sokół) 196.2, 
45,45: 7) Bursa (Sokół) 195.6. 46, 46: 
S) Mrowca 194.9, 46, 45; 9) Rei Wta- 
dysław (Wisła) 193.9, 44, 47; 10) Wrze 
Śniak 182.8, 42.5, 45. 

Sędziowali pp.: Zdyb, Kulik, Roz- 
mus, Bujak. 


a Z NDZ TC CO R DD) 


LWÓW. 10.3. — Tel. wł. — Pogoń— 
I wowianka 6:1 (2:1). Do pierwszego 
meczu w sezonie wystąpiła Pogoń w 
relnym |'fowym- składzie jedynie bez 
Ałbańskiego. Stawił się nawet Matias 
H który dzisiaj nad ranem przyjechał 
z kuracjj w Iwoniczu. Grał on tylko 
przez pierwsze 45 mnut, nie chcąc 
się wobec braku treningu zbytnio for- 
sować. Jak na długą przerwę gra jego 
wypadła wcale dobrze. 

Mecz miał zresztą charakter silniei- 
szej zaprawy to też anal zowane for- 
my poszczegókiych graczy jest bezce 
lowe. Lwow'anka, jak na pierwszy 
występ bez treningu. trzymała się wca 
le dobrze. ogran'czaiąc się zresztą 
przez cały czas do defenzywy. Bram- 
ki dla Pogoni zdobyli Matias I i II po 
dwie, Nahaczewski i Z mmer po jed- 
nei. 


1 p Ibin Jaworski. 
i Sędziował p, Seeman. Widzów ma-, Nachsatz, 
ılo. 


lecz znającym go i dość spryinym 
przeciwnikiem musi przegrać na punk- 

Seweryniak w wadze półśredniej po- 
kazał wraz z Dorobą Il hoks może nie 
specjalnie efektowny, ale solidny pod 
każdym względem. Gdyby Iorobie do- 
dać jakiś procent szybkości, kto wie, 


PILNIK (Makabi) 


czy Seweryniak zdobyłby i tym razem 
tytuł mistrzowski. 

W każdym razie nasz stary reprezen 
tant zaskoczył swą ruchliwością, zwła* 
szcza w tak wolnej u niego zazwyczaj 
pierwszej rundzie, a w trzeciej, jak 
zwykle. dobrał się jednak do Loroby 
i zwyciężył ponad wszelką dyskusję. 

W czasie walki Pisarskicgo z Ada- 
miakiem w wadze średniej. kiedy u- 
wielbiany przez publiczność nie tak 
przecież dawno pięściarz Skody, miał 
tym razem za sobą nikły tylko jej pro- 
cent, musiały przyjść do głowy przy» 
kre refleksję na temat niestałości u- 
czuć tłumu. 

A Pisarski, bohater walki z Szige= 
tim stanowczo na to nie zasłużył. Ten 
wzorowy zawodnik i miły człowiek po 
kazał raz jeszcze, że jest ciągle jeszcze 
również dobrym pięściarzem. Bo „ro 
bota” z silnym, tryskającym zdrowiem 
Adamiakiem nie była bynajmniej tat- 
wa, Młody pięściarz Y. M. C. A. pod- 
niecony dopingująceni go okrzykami, 
nie zląkł się bynajmniej sławy prze- 
ciwnika i dał mu się w pierwszej ! na 
początku drugiej rundy dobrze we zna- 


i. 
Ale Pisarski umie zbyt wiele, to też 
w środku drugiej rundy znaldzł drogę 
do soczystego ciosu w szczękę, który 
rozstrzygnął dalsze koleje meczu, mi- 
mo. że Adamiak przetrwał do końca. 
| W wadze półciężkiej Doroba | w 
walce z Karnińskim dowiódł na ringu. 
że przecież popularnemu Waleremu 
nie zawsze słusznie władze bokserskie 
„powierzałv stale funkcje reprezenta- 
"cyjne. Zawodnik Legli brak ciosu za- 
stąpił niebywałą nieustępliwością i za- 
żartością. to też mano że nieliczne ak 
cie „ofenzywne Karp ńskiego były sta- 
nowczo bardzej cfektowne, zeszedł 
| 90 Z ringu jako pokonany. 

Ostatni mecz dnia Neuding (Mak.)— 
| Mizerski (L.) nie udał się sędziom w 
'sposóh wybitny. Mizerski wyjątkowo 
jak na siebie ruchliwy i celny, ustępo 
wał przeciwnikawi jedynie pod wzglę- 
„dem siły ciosu. Ale naszem zdaniem 
| moment ten nie wystarczył stanowczo, 
aby imakabiście przyznać zwycięstwo. 
Była to zresztą jedna ze słabszych 
walk dnia. 
BK — | 
| KATOWICE, 10.3. — Tel. wł. — W 
Wełnowcu odbyły się w sobotę i nie- 
dzielę atletyczne mistrzostwa Śląska, 
W podnoszeniu ciężarów sensacją by- 
ło zwycięstwo Odrowąża, młodego za 
|wodnika . Sokoła Il, który w wadze 
średniej ustanowił nowy rekord Pol- 
ski wynikiem 287,5 klg. w trójboju. Sta 
ry rekord należał do Galickiego z Ło- 
dzi i był o 2,5 Klg. gorszy. 

TORUŃ, 10.3. — Tel wł, — W nie- 
dzielę rozpoczęły się na Pomorzu roz 
£rywźi piłkarskie o mistrzostwo okrę- 
gu. Pierwszy mecz rozegrany w Toru- 
niu pomiędzy dotychczasowym ml- 
strzem Gryfem a bydgoską Polonią 
zakończył się niespodziewaną porażką 
Gryfu 0:2 (0:0). a 

„W Grudziądzu odbył się drugi mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza. Miej 
scowy P. P. G. pokonał Unię z Tcze- 
wa 5: 1:0). 

KRAKÓW. 10.3. — Tel. wł. —_ Do- 
roczne. walne zgromadzenie okręgowe 
go związku kolarskiego po udzieleniu 
absolutorium _ ustępujacyni władzom 
wybrały nowe w składzie: prezes Al- 
wiceprezesi Kotarba i 
sekretarz _ Drozdziewicz, 
skarbnik Fijał, 


Nr. 


PRZEGLĄD SPO 


Dalekie miejsca Polaków | 


Br. Czecha i St. Marusarza w Kombinacji zjazdowej o puhar Kandaharu 


MUERREN. 10.3, — Tel. wł. — | 


Wspaniała, sioneczra pogoda pa-, 
tronowala biegowi zjazdowemu o | 


puhar Kandaharu, który się ocby! 
w sobotę. Trasa wioda słynnym 
szlakiem Kandaharu, z Schikierat 
z wysokości 2.100 metrów, poko- 
nując jakieś 700 metrów poziomu. 
Diugość trasy oko:o 5 kilometrów. 


teren niezmiernie trucny, zmienny | 


i wymagający szybkiei decyzji i 
niebywale mocnych nóg. Szcze- 
gólnie ryzykowny był ti zw wiraż 


hetonowyv koło toru > kobslejywe- 
go, znajdujący się na po-owle 
trasy. 


Na starcie zjawiło się 70 zawod- 
ników, którzy na strzał armatni. 
oddany punktualnie o godz. 11.33. 
nozpoczęli zjazd w minutowych 
cdstępach. Pierwszy odcinek tra- 
sy obfitował w liczne upadki. któ- 
rych ofiara padł m. in. znakomity 
Furrer. trzykrotny zwyc'ezca Kan 
dahu, oraz Karol €iraf. Obaj mu- 
sieli wycofać się po tak nieszcze- 
śllwym ` starcie. Najlepszy czes 
dnia osiągnął Willy Steuri, poka- 
nując niezmiernie irudną. pe uą nie 
równości trasę w fantastycznym 
czasie 2:392, Na drugiem miejscu 
lokuje się Francuz Alais który w 
tym roku ma niezmiernie bogaty 
program startów i wielką  pzssę 
powodzenia, Jego czas 2:40, jezo 
znakomity i peten brawury 
stawiaja go w rzędzie najwięk- 
szych gwiazd ziazciowega narcia” 
stwa. Trzecie miejsce zzjmuje Au- 
strjak Pfeffer w czasie 2:41, 
czwarte Austriak Walch w czasie 
2:45. piąte coskonały Frencuz Bec 
kert 2:46. W pierwszej dziesiątce 
Szwajcarzy mają trzech zawodni- 
ków, Austriacy eż pięciu, Francu- 
zi dwóch, Tę ostatnia pozycję uwa 
żam. za najbardziej zastanawia- 
jaca. 

Nie poszczęści'o się wielkim a- 
som zjazdowego narciarstwa. Po- 
Zł 
ciami. które odpadły już na wstę- 
tie, dwukrotny zwycięzca Kztrdu- 
hapu Prager, zajimuje dopiero 12-te 
miejsce, Rudi Matt 17-te, mistrz 
Szwajcarji Fritz Steuri 2U-te, siyn 
ny Zoog 19-te. Nie powiodło się 
również Anxltkom. któryciu najlep 
Sza podpora Lunn. zajął it-te mici 
sce, Mac Laren 23-cie. 

Z polskich zawoćników Broni- 
saw Czech zajmuje nucjsce 22-xie 
w czasie 3:15, mając jeden upadek 
w dolnym odcnku trasy, Jechał 
Om spokojnie i styl jego podobat 
się ogólnie, Brak'o mu tylko tem- 
pa oraz znajomości trasy, z którą 
Szwajcarzy, Austrjacy i Anglicy 
byli znacznie |lepiei otrzaskami 


Stanisław Marusarz zajmuje 24-te 


ye 
£ 


DENKER I CRAMM 
reprezentowali z powodzeniem 
tenis niemiecki na Rivierze. 


styl, | 


wspomnianymi już znakomito- i 


MAPKA TRASY KANDAHARU 
znaczona cazrnemi kropkami 


miejsce w czasie o 0,4 gorszy od 'ustawieciun, do drugiego ułatwiono | 
Czecha, mając cztery upadki w ,zjczd innem zestawieniem doinyci: | 
| biegu. Tempo jego było lępsze, niź jbrumek. umożliwiając . większą | 
(Czecha, ale nie wytrzymał on bar | szybkość. 
a mcg Polak | Naepszy czas w slalomie osiag 
i doMiisen 2 nął Szwajcar Herman Steuri, wy- 
: kazując  zaakomite opanowanie 
W biegu zjazdowvm pań klase | techniczne. Czasv jego 47 sekund 
dla siebie stanowiła Szwajcarka|i 37 sekund sa świetne. Na dru- | 
Ruezxz. której męska i zdecydowa- |giem miejscu lokuie się Szwajcar 
na jazda odbijała od wszystkich! Glatthard, który spisał sę dosko- 
zewodniczek. Jej czas 2:05 jest oi nale. Tegoroczny mistrz Szwai- 
29 sekund lepszy od następnej z2- |carii i teraz raz jeszcze potwier-! 
woćniczki, Angielki Barker. Trze-|dził swą  reputacię zn.komitego 
cie miejsce zajmuje Angielka p itechnika. Trzecie smiejsce zajął! 
Macfe. czwarta jest również An- | Szwajcar Fritz vcu Allmen. czwar, 
zielka Pinching. Naogół Angielki |te Szwajcar Rubi. piate s'yruy- 
jechaty naśrówniej Frzncuzki sta- | Prager. W ten sposób Szwaicarz 
raty się nadrobić techniczne braki | obsadzili pięć pierwszych miejsc. 
wieltą brawura. która kończyła | oddając dwa następne Austrjakom. 
się nieraz poniewieraniem, W slalomie Avstriakom nie służy= 
30 szezęście. mieli parę upadków 


yj 


I 


Niedzielny slałom wytyczony |. h ł 
przez Hannesa Schne'dra n2 stoku |" PTZez to soóźn eñ 
idealnym. ale bardzo: stromyn!, Francuzi jechali z werwa. ale! 


nie potrafili wziąć doskcnale otrza 


TŁOCZYŃSKI BYŁ WPROST OBSYPANY NAGRODAMI W LIZBONIE 


podczas bankietu pożegnalnego zamykającego serję zwycięstw 


odstąpił zaraz na wstępie po upad 
ku w £órnym odcinku trasy oraz 
Rudi Matta. który wywrócił sie 
przed ostatnią bramka i odstąpił 
od hiegu. Sam slalom był pokazem 


„|natwiększych umiejęwości narciar | kata Czech 


skich. 

Nasi zawodaćcy trzymali się do 
brze. Pronis'iaw Czech jechał pe- 
wnisi niż Marusarz. Czech osiąg- 
nat w pierwszym biegu 54 sekun- 
dv. w drugim 47 sekund. przyczem 
noskutek moadku przv  pierwszei 
bramce. w drugim biegu- stracil 


Polaka na kortach Portugaliji. 


czasie 41 i 42 sek. Druga byta An- 
glelka. Pinching, mistrzyni Anglii, 
trzecia Szwajcarka. Osiriņg. Kolej 
ność ta utrzymała się w ogólnej 


no. ho aż 67 sek. mając drugi 
zrzędu, najgorszy czas dnia. 
|i drugim biegu poprawia sę i prze- 
hywa trase pozwaiająca na więk- 
| sza szybkość w czasie 43 sek. Lo- | punktacji pań. W slalomie Ang el- 
| a — 22gie mieisce, Ma- | ki jechaty bardzo przytomnie. wy 
misarza 30-te Zawodnikom  na- |kazując wiele ducha sportowego. 
iszym brak było treningu aa stro- | Francuzkom - zabrakło odpowied- 
"mych stokach słalomowvch. urza- | niej techniki. 
„dzonych według  nowoczesnych| W ogénej punktacji panów w 
wzorów. Szybkość pozostawiała | Kandaharze pierwsze meisce zaj- 
wiele do życzenia, a także decyzja | muje dość niespodziewanie mody 
i płynność w braniu bramek. |Glstthard (8-me miejsce w biegu 
W slalomie pań świetna techni- | zjązdowym), spychając na drugie 


mi Pierwszy bieg panów 


| zgroniadził 40 zawodników i 14 1 


wiódł przez 17 bramek o trudneni Śladował s'ynnezo Zozga, który pierwszym biegu niesłychanie wol- przebywejac trasę w znakomitym |cie miejsce Willy Steuti 


skenvch Szwajczrów. Pech prže- pare seksad. Marusarz jechał w|ka zabtysne'a Szwajcarka Rnegg. 


Rakiefy polskie w Menfonie 


Słońce Świeciło, ale dzień był czarny... 


Mentona, 7 marzec. 

Tak jak przepowiadaliśmy, ob-| 
niżka formy wiosennej naszych 
graczy musiała nadejść prędzej 
czy później. Nadeszła ona dość 
raptownie i niespodziewanie, a co 
najgorsze w momencie bardzo nie- 
dogodnym. Właśnie w Mentonie. 
gdzie wobec słabej konkurencji li- 


|czyliśmy w duchu na sukcesy. 


Właściwie spadek formy (o ile 
o takiej wogóle można mówić) do-| 
tknąt Hebde i Wittmanna, bo Tar- 
łowski gra jeszcze jako tako. 

Nikt się nie spodziewał, żeby 
Hebda przegrał z Brugnonem i to 
tembardziej po dobrej grze Polaka 
przeciw Landauowi, a słabej Fran-| 


cuza przeciw Culley'owi. Pierwszy | 


i set zupełnie nie wróżył klęski. Wy- 
grywa go bez wysiłku lwowianin 


6:1. Coprawda Brugnon dał masę | 


„strzałów w siatkę. Potem nagle 
się urwało, Hebda zaczął grać co- 
raz gorzej. Gdy tylko piłka Hebdy | 
była nieco krótsza, podbiegał do| 
niej natychmiast Brugnon i kończył, 
dobrze plasowanym i podciętym 
forhandem. Wogóle Francuz lifto-/ 
wał niebywale i wyprowadził Po- 


jmy się tu większego oporu Pań- A nie ina piłek setowych. 


laka zupełnie z uderzenia, Brugnon : 
często bija beckharrd dwiema ręka 


mi „a ła Mc Grath“, nadając piłce 19 prov 
| mem, 


| sprawiedliwie, bo był 


~M 


jeszcze większy fałszerz. Na dobit- 


' * LADOUMEGUE GRATULUJE ZWYCIĘSTWA 
w biegu naprzełaj paryżance Girony, 


porywisty | secie. dy. szczególniej serwis miał lepszy. 
wiatr, który ostatecznie zdemorali-| Hines ma grę więcej urozmaico- |Febda miał słaby dzień; źle ser- 
zował Hebdę. ną; lepszy serwis, wolej i smecz. | wował, smecz siedział ale w siat- 

W drugim secie Brugnon prowa-|W głębi kortu Tarłowski przewa-|ce, a beckhand zupełnie nie wy- 
dzi 5:1 i Hebda przegrywa 3:6.|żał mad Yankesem.  Połskoir 'chodził. Najgorsze, że Polacy zbyt 
W trzecim secie Francuz nie wy- można zarzucić tylko, że zbyt, często zostawiali jedną połowę 
puszcza inicjatywy i przy stanie rzadko ryzykował. ale jak twier-ikortu zupelnie otwartą. Ameryka- 
5:2 ma dwie niewyzyskane piłki dzi, bał się, że wiatr mu forhand,nie wygrali 6:4, 3:6. 6:3. 
meczowe. Wreszcie Hebda kapitu- | w yrzuci na aut. Tak się zakończył dzień ćwierć- 
luje 3:6. i W pierwszym secie walka jest:finałów w Mentonie — był to dzień 

Hebda i tym razem tłumaczy ;niezmiernie zacięta, przyczem obaj! dla Polaków czarny, jak noc, choć 
swą porażkę silnym wiatrem. |przeciwnicy przegrywają w więk- | słońce jasno świeciło. 

Zaraz potem Witimann stanął do | Szości swe serwisy. Tarłowski pro K. Gryżewski 
rozprawy z Caską. Spodziewaliś- | wadzi trzykrotnie 5:4,.6:5 i 7:6, 


kę zaczął wiać dość 


MENTONA, 9. 3. Tarłowski.i Witt- 


3 


W drugim secie Tarłowski FN 
jest za szybki dla niego. Czech | dza zmęczenie i nie podbiega do | hann 'zostali wyeliminowani 6:2, 6: 
miał doskonały dzień, szczególniej całego szeregu dropshotów. Jest i przez parę Caska — Planner, a mixte 
forhand mu doskonale wychodził. | 5:0 met OWE LA) ky EAEAN ARA kar „l 

llak kapituluje. Ambitny Tarłow= | SU7 — Noel 5:4. 4:6ć, 7:5 — maląc w 


ka. okazało się jednak, że Caska 


Tłoczyński, który widział Caskę 3 NPA ae 

A is b k : Y ; irzecim secie aż dwi sczboie, Tak 
zeszłego roku w Budapeszcie. Ski wywalczył jeszcze trzy £EINY. | skończył się udział. PIARON rę 0 
twierdzi, że Czech jest już w do- będąc dwukrotnie pokrzywdzony í nieju. j 


skonałej formie |przez sędziego. Ostatecznie mecz MONĄ b , 

4 j : A A HAT : NACO, 10.3. — Tel. wł. — W 
Wittmann grał fatalnie. Byt to Je przegrał honorowo 9:7, 6:3. i nei Tloczyński opuszcza Rivie- 
go najsłabszy mecz na Riwierze. | Tarłowski podczas tego SPATTIN- i fẹ, wracając do Warszawy. Pozostali 
Stracił regularność i był bardzo gu mógł wiele skorzystać, gdyŻ nasi tenisiści wyjeżdżają na turniej do 
niezwrotny. Wynik 6:4, 6:1. Hines naprawdę gra bardzo inte- | San Remo. 

Ostatnia nadzieja była w Tar- ligentnie. W. niedzielę w Mentonie odbył się fi- 
łowskim, który z właściwym so-| A tu w powietrzu wisiała jesz- na! pana DRA re PARP Para 
bie uporem czaił się na Hinesa. cze perspektywa przegrania debla "ej Ri tą 4 M A BONA 

Po niesłychanie wyrównanej z doskonałą parą Hines, Culiey. |7:5 zajmując pierwsze miejsce © 
grze, w której przeciwnicy kolej-; lak się też stało. Na pociechę Po- Gradis polscy PER T ea | 4772 
vadzili zaledwie jednym ge- lacy dostali seta i musimy tu od- | topie Aż nie Kuo nei 

PZA 2 à | . gdyż nie wywieszono na domku 

Polak przegrał. Przegrał razu podkreślić, że to raczej SDO- | klubowym ilagi polskiej, mimo. że po- 
ł odrobinę : wodu błędów przeciwnika niż swej; wiewają tam chorągwie innych naro- 

gorszy, właśnie o te dwa gemy,, dobrej gry. 


1 l A D ) y idowości Dotychczas... bez skutku. 
które wykazuje skor w pierwszym Ftoczyński wypadł lepiei od Heb 


. GÓRSKI — W 
najlepszy biegacz wśród narciarzy polskich 


POLUS (WARSŻ.) — KOWALSKI (ŚWIT) 
i fjinalowy mecz w wadze piórkowej o mistrzostwo Warszawy 
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iejsc ustriaka Pfeiffera. trze- 
HSS . 4) Schlat 
ter. 5) Engl. Francuzi: Beckert 0- 
raz Allais zadowolić” się muszą 
7-em i 9-em miejscem: co stanowi 
drugą niespodziankę, 

Bron staw Czech ma 2l-eemiej- 
sce w ogólnej punktacji, Marusarz 
27-me. 

Nauka końcowa Kandaharu po- 
wiada. że narazie trzy nerody ma~ 
i ia najwięcej do powiedzenia w tc] 
| pieknej kon*urencji: Szwajcarzy, 
|auStiacy i Francuzi, najmłodsi a- 


depci sztuki ziazdowej. Anglicy 
rwyszli dość blado z tej próby. 
„Niemcy nie stortowali zupełnie, 


lale wątpić należy, czy ich repre- 
'zentemci mieliby wiele do powic- 
dzenia. Przy odrob'nie szczęśca 
Austriacy mogliby sięgnąć po U- 
pragnione od tylu lat pierwsze 
miejsce. które roraz ostatni oglą- 
Jdali w pierwszym roku istnienia 
Kandaheru, t. jj w roku 1928. 
Polski start w Kandaharze uznać 
należy za celowy i nader poucza- 
iącyv. Nie osągnęliśmy Żadnych re 
iwelacyinvch wyników. przeciw- 
„nie, wyniki nasze uzneć należy za 
| przeciętne, musimy jednak zrozu- 
mieć, że start nasz był odrobie- 
niem zaleg'ości lat ubiegłych i no- 
,torycznej nieobecności na wiel- 
p Rich międzynarodowych hiegach 
jźrazdowvch, Jeżeli zaś ubrzytom- 
inimy sobia. że w czasie 2-tyrod- 
Inowego pobytu naszych narcic= 
rzy na terenie Szwaicarii osiagric= 
„liśmv doskonałe wyniki w mistrza 
,stwach Anglii bardzo chlubne w 
pwharze Jungfrau. średnie w Kan- 
daharze. ta w ozólnvym hil nsie 
nie powinniśmy przeklinać losu. 


Dr. Z, G. 
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ISŁA, ZAKOPANE 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austji i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwarta!nie z. 7. W innych krajach cairopeiskich oraz zamorskich 


zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. 


Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mni., szerokości szpalty red zł. 0.850, poza tekstem zł. 0.40. 


Wydawca I drukarnia: Nowoczesna Srólka Wydawnicza, S.A. Warszawa, Mars 
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Redaktor przyjmuje we wtorki 


dy, piątki i soboty od 12 do 13-ej. 


załkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


Konto w P. K. O. 13120. 
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